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Wychodzi w K rakow ie

co.hiennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE miesięczna 1 zir. 3 0 kr. —  kwartalna 4 zlr.
W KKA.łU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r e e d p l ł l a
przyjmuje się w księgarni J ó z e fa  C zecha  przy G łów nym  R y n k u  N. 4 5  3 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA KXPEDYCYI cza su  
wyrazi wszy na kopercie „  p r  e n u m e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e " .

Kruków 18 Lipca —  Wiórek. Rok 1854.

I łj‘sA ó w  1 7  l l p c a .

K o re sp o n d e n c y a  A u s lrp a c k a  zaw iera p i ą ­
ty  artykuł o p ożyczce, następującej osnowy:

G a z e ta  T iyestsh a  Nr. i  zamieściła arty­
kuł wsiępnj’, dotyczący znajdującej się właśnie 
w U ku narodowej pożyczki. Jakkolwiek arty­
kuł ten pomyślanym jest w przyjaznym duchu, 
zawiera atoli niektóre błędne pojęcia, któiespro- 
sfow sć obowiązkiem być naszero uważamy.

Z artyrkułu wspomnionega przebija najs&m- 
przód obawa, że korzyści i ułatwienia w celu 
pożyczki poprzyznawane, dla wielu jeszcze nie- 
dostateczaemi się być pokażą. Zdaniem atoli na- 
szem i tych wszystkich nawet, którzy to wielkie 
przedsięwzięcie, miarą tylko ściśle rachunkowe 
przemierzają, w  piśnie pożyczki i w szczegól­
nych przepisach rozporządzeń znim połączonych, 
przyznanym zostało wszystko, czego tylko s łu ­
sznie spodziewać się i życzyć można było.

Korzyści wynikające z ceny emissyjcej nowych
obligacyj po a'5/10u i z zapewnienia im procentu 
płatnego w'srebrze lub z ło c ie , są w porówna 
n u z  wszelkiemi innemi krajowemi i zagrani

P r * y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY Wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
ûwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p# 4 kr. następne po 

~~  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

nit/rankowanenieprzyjmują sif,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.
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cznenn papierami publicznemi, niezaprzeczone 
więcej powimy oczywiste. Słusznie więc po­
staw iła sama G azeta  Tryestska,  nowej naszej 
pożyczce, najpomyślniejszy horoskop za grani- 
t ą; i my też nie wątpimy, żc jeżeli ją  tylko za­
graniczni n?gocysnci, należycie zbadać zechcą, 
obligacye jej, staną się niedługo najposzukiwań- 
szym artykułem, na targu pieniężnym świata. 
W szakże chcąc żeby się nim stały, potrzeba 
koniecznie, ażeby się pożyczka wewnątrz kraju 
udała, i wytężać w tym kierunku, każdy nerw 
narodu, jest dziś obawiązkiem patryotycznego 
dziennikarstwa. Lubo więc nie wątpimy o go­
towości G azety  T ryestsk ió j ,  przyczynienia się 
o de można do tego pięknego celu, przecież za-

- n*ni na tym, żeby jej bezzasadne wątpli 
wosci i o b a w y  usunąć.

Summa u ła tw ie ń , p rzy zn a n y ch  sz c z e g ó ln y m  
klasom i stanom, a ż e b y  u d z ia ł  w  p o ż y c z c e  z r o ­
b ić  dla nich ponętnym i ile m ożna w y g o d n y m  
nie da się więcej powiększyć. Jakie koncesye 
t robiono w tym c e l u  większym posiadaczom zie­
mi? dostatecznie jest wiadomo. Co się tyczy mu- 
nicypalności, w udzielonem im pozwoleniu dy 
sponowania ich zakładowym majątkiem, nastrę­
czonym im został w y b o rn y  środek, zwiększenia 
tegoż majątku.

Z resztą w sposobie wypłaty, w  rozdziale tej 
wypłaty na szereg 1st i liczne raty, jednym s ło ­
wem, w technicznej stronie pożyczki, mieści się 
nie zawisie od jej strony moralnej, że nastręcza 
pele do położenia zasługi, tyle ponęty i wygo­
dy, że z zupełną spokojnością mamy nadzieję, 
iż się z żadną ugruntowaną skargą lub zarzu­
tem , pod względem korzyści i przyjemności w y­
nikających z wzięci* udziału w pożyczce, nie 
spotkamy.

W artykule wspomionym czytamy dalej: nie- 
tylko pojedyncze indywidua, ale i całe klasy 
ludności, więcej nawet powiedzieć można, całe  
prowineye m o n arch i i  mają oczywisty i stanow­
czy wstręt, do lokowania swych kapitałów w pa­
pierach r z ą d o w y c h .

Wyraz w strę t nie zdaje nsm się być tu w ła ­
ściwie użyły®- Gdyby referent użył był w je­
go m i e j s c e  wyrazu niewiadomośc, byłby się był 
bliżej spotka z prawdą. Faktem jest bowiem, 
że wielu klasom udności monarchii, natura ope- 
racyi takiej jaką jeat pożyczka rządowa, zale­
dwie z imienia jest znaną; aje r(jwnież prawdą 
jest niezaprzeczoną, że trzeba tylko poruszyć 
ten przedmiot n» w łaściw e, drodze, żeby temu 
snosobowi lokacyi mnostwo kapjtaj,d pozyskać 
Dhtego też poleconym zostało w ł a d S  polf: 
tycznym w obrębie C»ł®J monarchii, i t 0  jak naj­
pilniej i pod największą J*k“ być może od 
wiedzialnością, ażeby w tej mierze wszelkim 
klasom ludności, radą i CZyDein P°®°Cną dawa­
ły  rękę, aż by im udzielały potrzebnych o b j a ­
śnień, ażeby usuwały ich wątp'lW08C15 iednym 
słow em , ażeby normy i korzyści tego narodo- 
wego przedsięwzięcia, w ich pojęci0 zrozumia_
^m i nr»avn!/' cłtriilu oio latali Wl6C tC

dańszym, że im dostarczy środka, uiszczenia się 
z naleźytości r z ą d o w i  przypadających, uwalnia­
jąc ich zarazem od wszelkich zachodów, likwi­
dowania i zmieniania kuponów na gotowiznę.

Dopóki atoli wartość metalowa banknotów nie 
jest przywróconą, dosyć będzie zwrócić uwagę 
na nowo wydane rozporządzenie, w moc którego 
cło nie inaczej, tylko w srebrze płaconym bvć 
ma, ażeby wskazać, w jaki sposób kupony no­
wej pożyczki, które także srebro reprezentuia 
korzystnie użytemi być będą mogły,

Co się tyczy uwag G azety  Tryestskiój  ,]o 
tyczących ludności królestwa Lombardzko-We- 
neckiego, prawdą jest, że rewolucyjne tamtej­
sze wypadki, są najgłówniejszym powodem de- 
precyacyi naszej papierowej waluty. Jeżeli je­
dnak rząd pomimo to, mając na oku faktyczny 
stan rzeczy w prowincyach wspomnionych, przy­
dziela ludności tamtejszej, w porównaniu z sum- 
mami na inne prowineye przypadającemi, tylko 
umiarkowaną, i wyłącznie na pokrycie potrzeb 
tylko państwa wyrachowaną część pożyczki, to 
i tam możemy tem mniej wątpić o pomyślnym 
jej skutku, że się w prowincyach tych w now­
szych czasach, poczęły już jawić bardzo pocie­
szające symptomata, powrotu do lepszego i na­
leżytego oceniania solidarności, łączącej ogólne 
interesa Austryi, z szczegó nemi królestwa Lom- 
jardzko-weneckiego.

W konkluzji uwag sw oich, mniema G a ze ta  
T ryes tska , że zachodzi potrzeba wydania j e ­
szcze rozporządzenia, dopełniającego jnż wyda­
ne, treści że „w ra z ić  prawdopodobnym*, „gdy­
by pomimo to, rozpisanie jeszcze przymusowej 
jożyczki, w  najbliższych latach nastąpiło, nie 
będą do niej pociągnięci ci w szyscy, którzy 
w dzisiejszej dobrowolnej, wedle możności wzięli 
udział. “

*emi uczjrnlć starały 'się. Jeżeli wię® -  
dze dopełnią danego im polecenia, W należyty 
i pożądany sposób, to razem z usunięcie® n,e- 
wiadomości o której mowa, z y s k a  s i ę  bardzo
ważne pole, do zapewnienia pożyczce jak naj­
zupełniejszego skutku.

Przy tej spobności, jesteśmy w stanie cświad" 
czyć: że  kupony nowej p o życ zk i , których ter­
min w yp ła ty  w p łyn ie , we wszystkich kasach 
r~ udowych w wszelkich wypłatach przyjmowa-  
ne będą. Jak tylko przeto niski kura banknotów 
^niknie i przywrócona im będzie zupełna war­
tość metalowa, nowy papier stanie się dlaw szy- 
atkich kontrybuentów [podatkowych tym pożą-

Co do nas, nie wątnimy bynajmniej o zupeł­
nym skutku ogłoszonej pożyczki. Skutek ten 
n ak azan ym  j e s t  p a lry o ly zm em  i honorem  c a łe g o  
k ra ju , je s t  on za p ew n io n y m  n icty lk o  w ie lk o ś c ią  
c e W  i in te r e só w , d la  k tórych  je s t  p r z e z n a c z o ­
n y , a le  I nadm iarem  k o r z y śc i z a p e w n io n y c h  su b ­
skrybentom, k o r z y śc i, k tóre  o fiary  poniesione 
przez o g ó ł, w brzęczące zyski dla pojedyn­
czych zamieniają.

Wydanie jednak rozporządzenia o jakim mó­
wi G azeta  T ry e s tsk a , zdaje się nam być zby- 
tecznem, bo się samo przez się rozumie, że 
gdyby rząd znalazł się wbrew wszelkiemu o- 
czekiwaniu w potrzebie, zarządzenia z powodu 
niedostateczne, subskrypcyi na pożyczkę,innych

!  Ci w szw  ktdW  dziśwzięciem udziału w pożyczce wedle pełnych
woich, udowodnią swój patryotyzm i spo- 

sod  myślenia, na najzupełniejsze uwzględnienie 
rachować mogą; jak równie samo się przez się 
także rozumie, że inne te środki pomocnicze, 
byłyby w takim razie ogołocone z tych w szy­
stkich korzyści, które dziś dobrowolnym sub­
skrybentom tak hojnie są ofiarowane.

Lecz na cóż się w gruncie przyda, dyskus 
sya nad przypadkiem do prawdy niepodobnym?

Szczególnie też w obecnej chwili, kiedy Mo­
narcha w yrzekł do swych ludów słow a pełne 
zaufania, dyskussya podobna, nie powinna w y­
woływ ać rozporządzenia, któreby samo bez celu, 
na przedsięwzięcie jak najsmutniej wpłynąć mu­
sia ło; kiedy przedsięwzięcie to przy pomocy 
Boga i wszystkich poczciwych Austryaków, jak 
najpomyślniej się zapewne powiedzie.

poracyoro, ferwalterom zakładów, ftmdacvi fun* 
duszów itd. zostających pod publicznym nad™’  
rem lub koDtrolą uczestnictwa w otwoVzonei n * ' 
tentem z 26go czerwca 1 8 5 4  dobrowolne? Co  ̂
ży czce , raczył Jego c. k. Apostolska Mość roz­
ważywszy zamiar pożyczki i przyzwolone po­
myślne w*runki emisyi, najwyższym dekretem 
z d. 5 lipp* 1 8 5 4  postanowić następujące roz­
porządzenia •

1. W łaścicielom monarchicznych lennictw i 
fideikomisow udziela się  konsens, że  dla uczest­
niczenia wl pożyczce mogą obeiażvć
а )  nieruchomo majęt„0ŚCi lennicze i f.deikomi-

S9W>! bior«JófCZ6rpani* P''^wszej trzeciej części biorące, s ,s  K8 w#rtość d(JbJr stok j
tnej kwoty monarchicznego gruntowego po­
datku wraz z trzecią częścią dopłaty ( z w y­
jątkiem osobnych dodatków do krajowych 
i innych zamiarów), i 1 W}UI

б)  pierwszą trzecią część kapitałów winku- 
owanych z stosunkiem len niczym lub fidei- 

komisowym, tą kw otą, która stanowi 95  
pCt. subs -^owanej na pożyczkę summy.

•»  P » % » n e  » lIyn,
warunkiem, że uzyskane w  ten sposób obliga- 
cyc zaręczają lenn.ctwu lub fideikomisom za u-
wolmeme od d łu g , iennictwa lub f.deikomisu 
zaciągniętego dla nabycia ich.

i  . Ci w łaściciele dóbr, którzy za przyrzeczo­
ną un mdemnizacyę uwolnienia od c ię ż a r ó w g r u n -  
towych nie uzyskali dotychczas żadnj'ch obl ga- 
cyj, lecz tylko asygnacye rent, równie jak ci, 
którym n» rachunek mającej się wykazać in- 
demnizacyi zaasygnowano ciągłe zaliczki rent, 
mogą w czasie subskrypcyi na pożyczkę je sz ­
cze nicpodnicsione i dalej bieżące stanowczo lub 
zaliczkowo zaasygnowane renty uwolnienia od 
ciężarów gruntowych, odstąpić jsko kaucyę ' 
J z a p ła t ę  na  ra ty  w p ła c e n ia  z a  su b sk r y b o ­
w a n ą  p r z e z  n ich  k w o tę  p o ż y c z k i postanowio­
nym do p rzy jm o w a n ia  kasom .

D la  tych krajów koronnych, w których tvlkn  
od pory do pory pozwalano pojedyncze z a l .w ” 
rent n rb .rv .lnych , w yj,],

s .  Opiekurom i kuratorom, równie iak ko issvoni s Prot  ’ . . k0~missyom sierot nadaje się naczelne opieku ńcze"  
odnośne kuratoryczne pozwolenie, do uprocen-
owanid hfinarpi _

mu serdeczne od ca łeg o  miasta pożegnanie, 
a oraz życzen ia , aby mu c ią g ła  pom yślność  
w dalszej jeg o  świetnej karyerze tow arzy­
s z y ła .

Etoregpondencya Czasu.
W »y.tkie s ,6 « n .  * ie„ 

zagraniczne zgadzają się teraz na to, źe w odnow e- 
dzi gabinetu petersburskiego, protokol 9 kwietnia 
przyjętym został za podstawę układów z zastrzeże­
niem praw kościoła greckiego. Podnoszą ten punkt 
gdyż on główną gra w calój tej kwestyi rolę | 
v przyszłych układaoh będzie trudnym do usta­
lenia.

Odpowiedzi z Paryża i Londynu odebrane w tu­
tejszych dwóch poselstwach są przeciwne propozy- 
cyom Itosyi. Dwa wyżej wymienione gabinety, żą- 

19 żeby konweneya austryacko-tureoka związaną 
została w konferencyi nowym protokółem, z trakta­
tem austryaoko-pruskim. Tutejszy gabinet ma za­
miar porozumienia się z Prusami nad wysłaniem no­
wej wspólnej noty do Petersburga, i zdaje się, że 
do tego przyjdzie.

Tymczasem wypadki nad Dunajem występują na 
publiczny teatr w nowem świetle. Wojska tureckie 
poparte przez siły sprzymierzone już są na lewym 
brzegu i zdają się chcieć wojny zaczepnej. Książe 
Gorczakow ze swej strony posuwa znaczne siły ku 
Dunajowi i zajmuje dawną linię operacyjną nad Ar- 
dtisem. Lada dzień, mogą zajśó starcia decydujące.

S e S r a o $ r' JJ“ ”JCh [.ni n0w ,t |,

Paryż 12 lipca.
. t S».Vvif r^za 8‘9 .m°j0 podanie o sprawach hiszpań­
skich. Insurgenci cofają się, ale nie w zamiarze e- 
migrowama, lecz w zamiarze wzmocnienia się w An-
a ,  ! “7 ekcl ‘  u'0Ji * ‘ i* p . . 4 , ń , e  i

bie trilJh Przewidzieć. Królowa zjednała so- 

Nadszedł nareszcie dies carbon* t .owaniz będącej do dyspozycyi gotówki sw y h NadszKedj  v
pupilów pr/,.-z sobskrypcy^ nH pożyczką bez V  ^ J -  W.niMki, ,‘P™-
ciągania uprzedniego pozwolenia od publicznej 5® odP°wiedz rosyjska jest niedostateczna. sA aS?’ 
władzy. r v 1 «em w tych dniach dwóch Rosyanów r o z m a S

A  i l--------------  . . .  I r.Vih n  e nr aa / i a

Przew idziana paragrafem l i t y m  dekretu 
ministeryalnego z d. 5  lipca r. b., o g ło sz o ­
nego w ostatnim numerze pisma naszego  
publikacya, w  przedmiocie ułatw ień poczy­
nionych w łaścicielom  dóbr lennych i fideiko- 
m issow ych , przystępujących do pożyczki, 

j est następującyin dekretem ministra 
spraw wewnętrznych d. 6  lipca r. b. który 
tu wedle tekstu w  Gazecie Lwowskiej o -  
g ło szo n eg o  do wiadomości publicznej po­
dajemy:
— ^|?kr0t ministra spraw wewnętrznych z 6  lip-
jattT8 ®4 obowiązujący wcałem  państwie z w y -
C : , w ° i!b w e 2 !  pogranicza, a podający u-
i fideit'* .wł* SCICielom monarchicznych lennictw
w ogóIe,n,l8sdw’ tudzież posiadłości gruntowój
kuratorompUpl,om’ 8 odnośnie ich opiekunom i
W alterom  a a K pnie £ min1om> korporacyom, fer-
eostającym pod “ *Cyi’ funduszów itd.,
trolą przy u c z e s t S e S  w  ^  -Ub k°D" skim patentem z u w  tw orzonej cesar-
d !  n a ń s t w a ł  d^K C 8 e r w c a  1 8 5 4  C °r .  1 5 8  d z .  UST. p a n s i w a j  dobrowolnej p o ż y c z c e

Dla ułatwienia właścicielom monarchicznych 
enmetw i fideikomissow i wielkiej posiadłości

. Ł ł unuGii uusyanovv roamawiaia
4. Gminom i korporacyom, które według ist- K  0 s Pr a łn ® w schodniej. Kiedy jeden raekł" 

mejących ustaw potrzebują urzędowego lub n a i- \ ,J ^,mPereur N icolas sera it- i l  assez petit  pour  
P“Z.W.ole"ia Je£° c< k- AP0St- Mości, \ C* PrA°)ełs  ? drugi, parodiując słowa

nadaje się niaiejszem takowe dla dostarczenia h S ' Tol,and,la’ °dpowiediiał: f a i  bien peur  
wpłat na subskrybowaną kwotę pożyczki albo ne S?lt  Pa t  assez  ffrand pour fa ire  cette  

drodze rozkładu lub kredytu, albo przez u- 9 ran'er d® Cassaignac, w dzisiej-
ycie kapitałów, sprzedanie ruchomego lub za- I , . n s tl tu tionnelu  wykazawszy, £e wojna 

stawienie swego nieruchomego majatku; równic T  l 011 WZI<i“ła chl!rflkt9r europejski, domaga się 
•lak _  uf- °g ułu £ warflncy'> htdre każdy przeczuwa, ale o
. . .  herwaltery zakładów, fundacyi, funduszów  ̂ 1 mówić jest dzisiaj przedwcześnem. Imie 
! V zostających pod publiczoym nadzorem lub 8a,Tza Franc»S2ka Józefa podnosi się coraz wyżói 

ontrolą, otrzymują niDiejszem administracyine n , 6 .^rancy1-,, Publiczn°ść przypisuje mu plany s*la  ̂
pozwolenie do uprocentowania będących do*dy- . * ozdabia go charakterem niezłom-
spozycyi gotówek przez obrócenie ich na do- I ny***- W ostatnią niedzielę, jeden Francuz *aprzysiaff|  
zy czt -̂ Baron Bach, m. p: S1«> .*® Francya i Anglia chciały praystać na odpo-

—- — ---------------- -- r wiedz Cesarza Mikołaja, lecz że Cesarz austryacki
O n e g d a j  j e n e r a ł  b r y g a d y  v . R in n .  o n u ś c i ł  ""  f ' V 1?® zgodził * 4e ws/ y?lki®h - 2a s °b 9 p o -

n iia sfn  iioGvo i ) „ i  J a  j  . *■)  P I sięgnął. Cytuję to jako wskazówkę opinii. O n a ^ i • 
a  ty lk o  na ' ^ ° d.CZas C z te ro le tn ie g o , z  k r o -  przybył z W iednia do P ary ża  jeden dypl0In t gd,J 

ty lk o  n a ro m le s if ic z n a  n rvo ,-,..a . . . . . . _____ • L-ho    „ .atam  ,ala l r ° -

iinr„ .' , ,  , llrt,c^ e ie  o w a  cyi; zapora ta me "retersburau |A, ,  „ w  I
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2 CZAS z Wtorku 18 Lipca 1854.

Rosyi nad Rumunami i Słowianami w Turcyi i zrzu­
cenia z siebie i z Europy przewagi rosyjskiej. Po­
wyższe życzenia Austryi zgadzają się dosyć z arty­
kułami Debatów. Niepodobna tylko uwierzyć, aby 
Cssarz Franciszek Józef na nich się ograniczył. Mu­
szą to być życzenia chwilowe, które czas przemieni. 
Co do Prus, to przez swe wahające postępowanie i 
mierność swój szkoły dyplomatycznej nie wzbu­
dzają powagi w Paryżu. L 'U nivers  ogłosił okólnik 
pru kiego ministra spraw wewnętrznych i odpowiedź 
rządzcy Poznańskiego w materyi propagandy kato­
licko-antyrosyjskiej. Akta te bardzo zajęły uwagę 
Paryża. Minister pruski widzi rzecz propagandy wtórn 
co jest tylko naturalnem, godz wem i religijnem.

Napoleon III rozwija coraz dalej i coraz śmielej 
le sen tim en t consulaire, który po swym wielkim 
stryju odziedziczył, tojest politykę wzniosłą, szlache­
tną i śpieszną, która pojmuje sercem wielkie rzeczy 
i która w każdem przedsiębiorstwie rachuje na 
wdzięczność potomności. Polityka ta wzbudza zapał 
w masach, bo masy mają instynktowe współczucie 
do tego wszystkiego co jest wielkiem. Tak w Pary­
żu jak po departamentach, lud odprowadza jeżeli nie 
z okrzykami to z wyraźnem współczuciem batalio­
ny udające się na wschód albo na północ. Wozoraj 
Cesarz udał s:ę do Boulogne dla pożegnania woj­
ska, które posyła na morze Bałtyckie. Do Boulogne 
przybył incognito. Dziś odbywa rewią wojska eks­
pedycyjnego. Zppewnie przy tej okoliczności powie 
on mowę k ótką * ) ,  lecz znaczącą. Admirałowie 
Lspierre i Berleby, zjechawszy się w Calais, urzą­
dzili wszystkie szczegóły transportu wojska. Piecho­
ta popłynie na okrętach angielskich, a ortylerya i 
iniynierya na francuzkich. Ambarkacya odbędzie się 
pojutrze. Masy Francuzów i Anglików wybierają się 
dla przypatrzenia się temu wspaniałemu widokowi. 
Rząd traktuje szczodrze ekspedycyjne wojsko: daje 
mu wino, wódkę, a nawet kawę, zapewne w prze­
widzeniu, źe będzie trzeba uraczyć jeńców rosyj­
skich. Minister wojny każe odbywać wojsku rodzaj 
musztry, która wprawia żołnierzy do wsiadania na 
drogi żelazne i ambarkowania się na okręta. To też 
ambarkacya i transport drogami żelaznemi odbywa 
się teraz z dziwną i nieznaną Anglikom szybkością, 
lir. Walewski przybył do Boulogne dla widzenia się 
z Cesarzem. Onegdaj, służba cesarska udała się do 
Biaritz z kredensem. Kredens ten nie jest wcale 
srebrny lecz z prostego metalu Ruolz. Z powrotem 
z Boulogne, Cesarz pojedzie z Cesarzową do wód 
Biaritz. Wody te odegrają ważną rolę familijną, a 
może i po’ityczną. Malkontenci zapewniają, źe jeżeli 
wody nie poprawią zdrowia Cesarzowej, rozwody 
mogą być przywrócone. Malkontenci pragną starcia 
się interesu dynastycznego z religijnym , ale nie 
Śmieją już zaprzeczyć Cesarzowój zalet uprzejm ych, 
dobroczynnych i szlachetnych.

P a r y ż  12 lipca. 
Dzisiejszy M onitor  donosi, źe Turcy przeszli 

Dunaj w 40,000 pod Ruszczukiem. Listy prywatne 
z dnia 30 czerwca dodają, źe Turcy są pełni du­
my ze zwycięztw odniesionych bez pomocy Fran­
cuzów i Anglików. Tefik pasza, adjutant ministra 
wojny, miał powiedzieć, źe Omer pasza zichował 
przy życiu dwóch kozaków, aby ich mogli przynaj­
mniej zobaczyć Francuzi i Anglicy. Duma poprowa­
dziła Turków w Mossul do chęci wypędzenia czy 
wytępienia chrześcian. Trzeba było wielkiej ener­
gii p. Place, konsula francuskiego, p racu jąsego  nad 
odkopaniem ruin Niniwy, aby ruch ten zniweczyć. 
Reszyd pasza bierze znowu ministerstwo spraw ze­
wnętrznych, przy pomocy radzcy, to jest podsekre­
tarza stanu. Armia azyatycka źle się sprawuje, bo 
jest źle uorganizowaną i pełną gaskonii zagranicz­
nej, lubiącej szumne tytuły paszów, a nie pokazu­
jącej odpowiedniej zdolności. Jenerałowie węgier­
scy starają się owładnąć przewagę nad armią azya- 
tycką. W tym celu wysłali oni do Stambułu jene­
rała Stein. PP.Bourre i baron d’Avril wyjechali ze 
Stambułu do Persyi. Armia i flota francuzka orga­
nizują coraz lepiej swą administracyą na wschodzie. 
Admirał Hamelin urządził w Stambule administracyą 
marynarską. P- Groseiller wyjechał na wschód w cha­
rakterze inspektora finansów. Dobre postępowanie 
Serbii, przytłumienie powstania greckiego i cofnię­
cie się armii rosyjskiej, zneutralizowały zupełnie 
Bośniaków i Czarnogórców. Interwencya Austryi 
staje się już niepotrzebną.

Patrząc na to co się dzieie, zdaje sią źe spog 
damy na realizacyą maxymy irancuzkidj: les succes 
difficiles sont lęg plus certa in s. Z d a j e  się także, 
źe realizuje się inna maxyma francuzka, która uwa­
żała zawsze fortunę zdobywcy fortun} tak śliską
jak jest fortuna bankierska. Jak Rosyu ukończy swą 
iikwidacyą bankiersko-zdojjywczą ? Wiedeński A d- 
vocatus diaboli wspólnie z dwoma dziennikami au- 
stryackiemi, które korespondent Timesa  uważa za 
płatne przez Rosyą, twierdził niedawno, źe Austrya 
nie zerwie z Rosyą dlatego, $e wjąźą traktaty 
z r. 1772 i 1794. Austrya juł zerWała z Rosyą 
Idzie teraz, czy Austrya w Sł',ym rozumie nieprze- 
kona się, że te traktaty są dla mniej korzystne
niż inne motebne, na które Zachód chętnieby pod­
pisał. Cokolwiek nastąpi, Francya daje Austryi wszel­
kie gwaraneye co się tyczy spokojnosci Włoch. Pro1 
paganda muratystowsba, robiona pomimo woli rządu, 
zoatała zupełnie przytłumioną. Neapol trzymał z 
syą , a teraz będzie trzymał z Austryą- Papież ma 
być wylany dla Francyi, ale kardynałowie są wy­
lani dla Austryi. Przyjaźń dla Austryi sprawiła, ż« 
k a r d y n a ł  Fornari, stronnik francuzki, nie został mia 
nowany sekretarzem Stanu.

*) Patrz w „Przeglądzie" ostatniego numeru CzaSU-
(P. B.)

Mamy jeszcze czas słotny, ale wietrzny, co spra­
wia, źe deszcz zbożu wiele nie szkodzi. Siano zu­
pełnie przepadło. Wojna wschodnia obudziła ogro­
mny ruch w handlu marsylskim. Parowce korespon­
dencyjne odchodzą teraz częściój niż dawniej do 
Stambułu i odbywają żeglugę w krótszym czasie. 
Komisaryat francuzki robi ogromne ekspedycye zboza 
do Hawru i Marsylii. Za kilka dni odbędzie się inau- 
guracya całkowitej drogi źelaznój z Paryża do Lyo-  
nu. Wkrótce otworzoną będzie cała kolej z Lyonu 
do Marsylii. Tylko przeprowadzenie kolei przez Lyon 
przedstawia ogromne trudności, które będą potrze­
bowały dwu-letniej pracy. Administracyą myśli prze­
prowadzić przez miasto tymczasową kolej tak zwaną 
amerykańską, jak z Paryża do Passy, po której wa­
gony są ciągnione końmi. Za miesiąc odbędzie się 
inauguracya kolei żelaznej z Bordeaux do Bajonny. 
Francya milczy, ale się bogaci i materyalnie podnosi- 
Rząd czuwa nad wszystkiemi potrzebami. Z b o ż e  jest 
drogie, ale dzięki opiece rządowej, chleb jest tani, 
pracy je3t poddostatkiem i nikt z głodu nie umiera. 
Całe skrzydło Luwru od ulicy Rivali zostało juź 
ukończone. W tym skrzydle znajdują się koszary 
dla ceut gardes du P a la i s .  Sztab gwardyi cesar­
skiej został ins'allowany w VEcole m ilita ire.

p . S . Zapewniają, źe traktat ze Szwecyą został 
podpisany. Rząd francuzki tak potrzebował strzel­
ców wencejskich, źe przywołał z Gallipoli 13ty ich 
batalion. Batalion ten przeszedł wczorrj przez Fary* 
udając się do Boulogne. — Rząd wysyła z Calais 
wielką ilość pak naładowanych bronią, przeznaczając 
jo zapewnie do Szwecyi.— Koń ugryzł w policzek 
jenerała Espinasse pod Warną. — Mówią, ie  w Na­
warze i Walencyi wybuchło powstanie.

Z  n a d  d o ln e g o  D u n ą j u  15 lipca. 
k. h. Teatr wojny przeniósł się z Bułgaryi na dru­

gą stronę Dunaju. Pisałem przed parą dniami,  ̂iż 
pod Oltenicą przyjdzie zapewne do starcia się wojsk 
nieprzyjacielskich, ale szybkie ruchy wojsk Omera 
paszy i ta okoliczność, iż Rosyanie nie mogli po po­
wrocie z Urzyczen i B izeo rozwinąć należycie sił 
swoich w krótkim przeciągu czasu i pozajmować da­
wne stanowiska, była powdem, iż walka posunęła 
się już od brzegów Dunaju ku północy i nie Olte- 
nica, ale Bukareszt usłyszy huk dział obu głównych 
armij nieprzyjacielskich. Mówią bowiem, źe ju i pod 
Kaludzirenami miało przyjść do spotkania zatem o 
4 mile od stolicy wołoskiej, ale nie była to walna 
bitwa, lecz dopiero utarczka przednich straży, któ­
ra podobno niepomyślnie dla Rosyan wypadła. Woj­
ska rosyjskie cofają się pod Bukareszt, wprawdzie 
krążą już pogłoski o opuszczeniu i tego miasta przez 
R osyan, wszelako są to ,tylko prawdopodobne do­
mysły, niemające nic jeszcze dotąd za sobą pew ne­
go. W ogóle wszystkie doniesienia i  teatru wojny 
dochodzące należy z wielką przyjmować ostrożno­
ścią; przepuszczane są one bowiem poprzednio przez 
filtr bądź rosyjski, bądź turecki wedle tego jaką idą 
drogą, czy na Widdyń, czy na Kronstadt, i dla tego 
zawsze trącą obcym żywiołem, którego nie można 
zobojętnić i prawdziwego dopytać smaku. Dla tego 
też wszystk e wypadki w fałszywóm przedstawiane 
są świetle, a zanim je rozpoznać przyjdzie krytyce 
i do rzetelnych sprowadzić rezultatów, ju i tracą one 
wartość nowiny gazeciarskiej i przechodzą na polo 
historyczne, a tymczasem zacierają je nowsze wy­
darzenia i nowsze o nich raporta. Do tej chwili nie 
można mieć jeszc~e jawnego pojęcia, o działaniach 
wojsk tureckich na lewym brzegu Dunaju, wiadomo 
tylko i i  Turcy potężne siły rozwinęli w W. W oło- 
szy i fortyfikują Dźjurdźewo z tym pośpiechem jaki 
cechuje ich w stawianiu twierdz tymczasowych i o- 
jozów  obronnych. Siły tureckie w tóm miejscu ma­
ją wynosić 80,000, a mianowicie załogi Ruszozuku 

Sylistryi, z których pozostawiono bardzo mało, za­
łoga kahfacka po zniesieniu oblężenia tej twierdzy, 
corazem przeszło 30,000 wynosi, następnie prze­
szło 40-tysięcm a główna armia bałkańska, mniej­
sze załogi z Nikopoli i Sistowa, jazda Iskandra beja 
z Małej Wołoszczyzny, wszystko to uczyni powyż 
wymienioną liczbę wojska. Zbliżyli się też juź Fran­
cuzi i Anglicy, eręść ich wprawdzie została pod 
Bałkanom, ale kilkanaście tysięcy nadciągło juź nad 
Dunaj, lubo dotychczas nie potykali się z wojskami 
rosyjskiemi. Marszałek St. Arnaud już d. lOgo był 
w Dijurdżewie i w tój chwili zapewne ju i wojska 
posiłkowe są za Dunajem. Dowództwo wojsk rosyj­
skich ma objąć jen. Osten-Sacken komenderujący 
3m korpusem, który przybył z Odessy, jen. Szabel- 
ski pod nim dowodzić będzie. Z pomiędzy jenera­
łów rosyjskich mają być ranni a podobno ciężko, 
jenerałowie: Popow, Bebutow i Pawłów. W Bukare 
szcie ogłoszono 9go buletyn urzędowy, który mó 
wi, iż wojska otrzymały z powodów strategicznych 
nakaz opuszczenia Dljurdżewa i źe odchodząc, ko­
zacy spal.li mosty, faszyny, siano i pięć żaglowych 
statków, a Turcy nie chcieli iść w ogień, aż dopiero 
Omer pasza kazał na nich strzelać z Ruszczuka 
Prawda że z Ruszczuka wspierano ogniem działo­
wym ruchy wojsk tureckich za rzeką, ale nie dla 
napędzania ich na nieprzyjaciela.

W ostatnich doniesieniach z Bukaresztu % J2go 
nie masz jeszcze wzmianki o bitwie. Główna kwa­
tera rosyjska była w tern mieście.

Ministerym spraw w ewnętrznych zamianowa­
ło  galicyjskich komisarzy obwodowych 8ciej 
klasy: Antoniego K riegshabcra, Adolfa Pauli, 
Józefa Hordyóskiego, Ludwika Possingera, Igna­
cego L ew ick iego , P a w ła  Kosińskiego i Rudolfa 
Ebnera, tudzież komisarza okręgowego w  S z lą -  
sku Karola Ruffa i koncepistę gubernialnego M a­
teusza M anthnera, komisarzami obwodowym  
2gićj klasy; następnie: komisarzy obwodowych

W ład ysław a Obertyńskiego, Aleksandra Zbo­
rowskiego, Franciszka W inklera i Ignacego H ła -  
dysza , tudzież koncepistów gubernialnych Fran­
ciszka Chlebika, Feliksa R óżańskiego, Jana 
Fogta, Jana S zy d ło w sk ieg o , W acław a Potu- 
czka, Eugeniusza K ołaczk ow sk iego , Juliusza 
Zulaufa, Juliusza W a tz la , Krystyna Rapprla i 
Apolinarego Jaroszyńsk iego , w reszcie adjunkt* 
konceptowego przy Namiestnictwie Cześkiem , 
Jana K lofetz, komisarzami obwodowymi 3ciej 
klasy we lwowskim  obrębie administracyjnym.

W iedeń  1 4  lipca. N. Pan d ozw olił na bez­
karny do kraju powrót osobom: Duea Antonio 
Utta Visconti A rese i Conte Giulio L'tta Vis­
conti A rese , nakazaw szy zarazem znieść se -  
kwestr dobra ich obciążający.  ̂ ,

Redaktor G a ze ty  K ościelnej W iedeńskiej 
Dr. Brunner cytow any zo sta ł przed sądy bo­
deńskie na 1 8 g o  b. w. z powodu artykułów  
przeciw postępowaniu rządu badeńskiego w sp ra  
wie kościoła. Prokurator w niósł na 4ry  miesiące 
więzienia i 3 0 0  z ł .  kary. W yrok zapew ne w y ­
dany będzie zaocznie.

— Z  powodu artykułu G a zety  T ryestsk ie j 
o nowej p o ży czce , przeciw  któremu K oresp  
A ustr. w y stą p iła , Iledakcya gazety  pomienio- 
uej otrzym ała w ezw anie od rządu namiestnicze 
go do um ieszczenia sprostow ania, którego g łó ­
wne ustępy brzmią: „A rtykuł G a ze ty  T ryest­
skiej z dnia 1 0  b. m. mówi o sposobach dopro 
wadzenia do skutku pożyczki rządowej au 
stryackiej w  sposób mogący zrodzić w ątpliw ość, 
czy rozdział onej na różne części monarchii jest 
równy, i czy  osoby biorące udział w  pożyczce  
nie będą n iew łaśc iw ie  obciążone w  stosunku do 
tych, które tego nie uczynią." „Poniew aż w ąt­
pliwość taka i pod jednym i drugim względem  
nie do czego innegoby doprow adziła , jak tylko 
do przypuszczenia w  każdym razie niepodobne­
g o , iż  ze strony rządu niepostąpiono sobie s łu ­
szn ie , przeto G azeta w ezw aną jest do zamie 
szczenią tego sprostowania urzędowego."

—  G a zeta  L in zk a  donosi, że  kolegium kra 
jowej W yższej Austryi postanow iło na posie^ 
dzeniu l i g o  b. m. ze  stanowego funduszu do- 
mestykalnego przeznaczyć 6 6 0 ,0 0 0  z łr . , na 
pożyczkę skarbową 5 0 0  milionową. YVydzial 
stow arzyszenia kassy oszczędności w  tern mie­
ście postanow ił na ten sam cel przeznaczyć  
6 0 ,  8 0  lub 1 0 0  tysięcy  z ł r ,  w  miarę tego 
jak pożyczka uzupełnioną być ma w  trzech, 
czterech cz y  leż  pięciu latach. P rezyd en t na­
m iestnictw a w  P eszc ie  baron A ogusz w y d a l o -
d ezw ę do m ieszkańców W ęg ier , w zyw ając ich 
do gorliwego udziału w pożyczce pomienionej.

—  Buchalterya centralna zak ładów  komunika­
cyjnych urządziła  ju ż  m iędzy urzędnikami sw o -  
jeini zapisy na nową pożyczkę. 1 6 4 ch  urzędni 
ków podpisało się  na 3 6 ,2 0 0  z łr .

•— W  sierpn u doprowadzony będzie drut te­
legraficzny z Hermanstadtu do granicy w o ło ­
skiej do parowu Rothenthurm.

—  Ministeryum spraw  w ew n. zezw o liło  na zbie­
ranie sk ładek po wielu krajach koronnych dla po­
gorzelców Suczaw y w  Bukowinie i Pozegu w S ło  
wenii. Miasto Suczaw a, które w  r. 1 8 5 2  raz już u-  
cierpiało znacznie przez og ień , nawiedzone było  
takąż klęską w  d. 5  maja r. b ., a obliczone 
teraz szkody w yk aza ły  straty na 2 0 2 ,1 6 3  złr . 
Sp a liło  się  tam 1 2 7  domów, 1 4 2  różnych przy- 
budynków, kościół i magazyn zaopatrzenia w oj­
ska. Szkody pożaru w  Pozegu w  d. 1 3  maja 
w ynoszą 1 6 8 ,8 5 8  z łr .

-  Na obiedzie dyplomatycznym danym w z e ­
szłym  tygodniu przez hr. Buol Schauinstein dla 
księcia G urczakow a, zaproszeni zostali oprócz 
członków  poselstw a rosyjsk iego, hr. Flemming 
pierw szy sekretarz poselstw a pruskiego zastę­
pujący dziś posła  hr. A m in u , p oseł duński, hr. 
B ille-B rahe, szw edzki jen. Mansbach, holender 
ski p. H ekeeren, belgijski hr. O’Sulivan i w y­
dalony z At?n sekretarz króla Ottona p. W endt- 
land.

W ied eń  1 5  lipca. W  piątek posłow ie angiel­
ski i francuski w  W iedniu, jako członkow iekon- 
ferencyi wiedeńskiej przesłali rządom swoim  
obszerne raporta tyczące się  odpowiedzi przy­
wiezionej przez księcia Gorczakowa na somma- 
cyę austryacką; najdalej za dni 1 0  spodziew ać  
się można, iż z Londynu i Paryża nadejdą nowe 
instrukeye, poczem dopiero zapaść ma w  W ie­
dniu uchw ała względem  dalszych kroków w  tej 
spraw ie. Za dw a tygodnie przeto powinno się 
już w yjaśaić stanowisko szczególnie obu państw  
niemieckich względem  Rosyi. Okoliczności te 
b y ły  powodem do wstrzymania zamierzonego 
przez Austryę zajęcia K sięstw , które sta ło  się  
nadto dziś niepodobnem lub niepotrzebnem, jak  
skoro wojna w re tam na nowo. W ieść o o ej- 
ściu kuryerów z depeszami do Londynu i Pa­
ryża zrodziła znowu mniemanie, jakolby polityka 
Austryi w  spraw ie W schodniej chw iać się p0_
cz ę ła , a wieść ta umyślnie czy przypadkiem 
puszczona miała w p ływ  na giełdę. lm,e p0_ 
głoski znów krążą, że Austrya przystaje ną 
wszystkie żądania Zachodu mające na celu u- 
pokorzenie Rosyi , a przedewszystkiem, iż nie
chce p r z y w r ó c e n ia  protektoratu tego państw* 
nad K się s tw a m i Naddun jskietni, że n a w e t n*  
u sz c z u p le n ie  Rosyi w A zyi przyzwoli, b y le  “*e 
tykać kw estyi terytoryalnej w  Europie, przeciw  
czemu najenergiczniej wraz z P ru sam i sprzeci- 
wiaćby się musiała.

U o s s y a .
R uski ln w a lid  takie podaje sprawozdanie o 

powodach odstąpienia Rosyan od Sylistryi w  d. 
2 6  z. m.

Z e względu na ogólny bieg okoliczność’, jen e­
rał feldm. książę W arszaw sk i, nieuznając po-- 
trzebnym kontynuować oblężenie tw ierdzy S y li­
stryi, polecił dowodzącemu 3 , 4  i 5  korpusami 
piechoty jen.-adj. księciu Gorezakow, zostające  
?od dowództwem jego w ojska, skoncentrować 
w K się9twach Naddunajskich.

W  wykonaniu tego rozporządzenia, oblężenie 
Sylistryi zaprzestano 1 4  czerw ca , i korpus o -  
blegający, przepraw ił się  na lew y brzeg Duna­
ju, w  zupełnym porządku, nie poniósłszy ża ­
dnej straty. Turcy nie ośmielili się nawet śledzić  
za naszą ariergardą.

Na innych miejscach teatru wojny do w yżej 
oznaczonego dnia 1 4  czerw ca , nic n iew yda- 
rzyło się  eoby zasłu g iw a ło  na uw agę.

W ielka księżna Maryn P a w ło w u a , raczy ła  
podarow ić 3UUU rsr. na korzyść wdów  i sierot 
po oficerach i majtkach floty. Cesarz raczy ł roz­
kazać p rzy łączyć tę summę do kapitału inw a­
lidów , dla użycia jej w edle życzenia Jej Ces. 
W ysokości.

—  W  niedzielę d. 1 8  ( 3 0 )  czerw ca, w kościele 
parafialnym rzymsko-katolickim śtej Katarzyny 
w Petersburgu, odbyło się poświęcenie JW . J X . 
M ikołaja Górskiego, nab skuna dyecezyi K *m ie- 
niec-Podolskiej, przez JVt . JX . Jgnacego H ofo-  
wióskiego arcy-biskupa M ohylewskiego, m tro- 
politę w szech  Rzymsko-katolickich w  państwie 
kościołów , w  asystencyi JJWYV. JJX X . bisku­
pów: W ileńskiego, W acław a  Żylińskiego i T i-  
raspolskiego, Ferdynanda Kahna.

— Przy najłaskaw szych reskryptach z d. 1 6  
czerw ca datowanych w  Petf rliofie , admirał A%yi - 
now, i w ice-adm irał Staniukow icz, z powodu 
spełnionego 50-letu iego  jubileuszu ich służby, 
mieli szczęście  otrzymać w darze tabak-ery bry­
lantowe z wizerunkiem N. Cesarza Jmci.

— Rozkazem Cesarskim, komendant Alandski, 
liczący się  w  artyleryi pułkownik B odisko, a -  
wansowany zosta ł ra jenerała-m ajora, za od­
znaczenie się  w  bitwie z Anglikami.

—  P rzez rozkaz Cesarski w w ydziale mary­
narki, zawiadujący wszystkiemi zapasowemi ro­
tami floty bałtyckiej, kontr-admirał Cebrykow 2 , 
mianowany kapitanem portu Rygskiego.

— Z  Rygi donoszą, iż wystawiono t.*in i uzbro­
jono 1 6  łod zi armatowych (jo ló w ) dla ( brony 
brzegów, i obsadzono je  9 0 0  ludźmi. F lo ty lli 
ta oddaną została  pod dowództwo kapitana fre­
gaty Islomina i zostaw ać będzie pod rozkazom' 
komeodaDta wojennego Inflanf. Niedawno odbyło 
się uroczyste tej flotylli poświęcenie.

Departament zaopatrzenia wojska, rozpisał 
ogromne dostawy dla umundurowania armii. Ter­
min* przypadają na Ig o  grudnia, Ig o  stycznia  
i Ig o  lutego. M iędzy innemi dostawione ma być 
na nowy rok 6  milionów arszynów płótna ró­
żnego rodzaju, 3 6 0 ,0 0 0  par butów itp.

Rada Państw a w yd ała  niektóre r o z p o r z ą d ź ,  
nia, tyczące s :ę atrybucyi pewnych w ład z  lub 
urzędników. I tak nacz dnik linii nadbrzeżnej 
czarnomorskiej, stanowić ma względem  ściąga­
nia podatków w  A napie, Noworosyjsku j Su _ 
chum -K ale, gdzie musi postępować wedle oko­
liczności nie czekając na rozkazy K Petersburga. 
Aby pow iększyć dochody obrotu z  dóbr naro­
dowych w  zachodniej Syb ery i, komitet syb ir- 
ski postanow ił w ypuścić czynsze z tych ziem 
w dzierżaw ę, a jeneralny gubernator rozstrzy­
gać ma spraw y odnoszące s:ę do dzierżaw dzie­
dzicznych. Rachunki z tych dobr składane do­
tąd przez Izbę skarbow ą, prowadzić będzie 
gubernator, który raz na rok z ło ży  j e ministro­
wi. Tym sposobem rząd cnce otrzymać korzyści 
z dóbr, których zarząd p c iła n ia  ca łe  dochody. 
Urzędnicy, którzy Sl9 Przy Czynią do otworzenia
nowych źródeł docho ow , nują mieć pr?jy Zn#De
sobie stosuokowe wyn grodzenie od 2 0 —50% .

— Donosiliśmy Ju ; okręt rosyjski Cesa-  
rzew icz , który wracając z Chin szczęśliw ie omi­
nął niebezpiecdens wo pop&dnięcia w  ręce An­
glików , dostał się do Hamburgskiego portu Cux- 
h iv e n , gdzie w y ład ow ał herbatę i jedwab. 
Osada tego okrętu w róciła  w łaśn ie  lądem do 
Bo y f. Brancya ! Anglia reklamują ten okręt u 
senatu hampurgskiego % tego powodu, j£ ^ jy  
n* pokładzie j»g0 znajd ow *ło  się 8  dzia ł okręt 
ten uważany być musi jako kaper, i niepowinlen 
by£ ~y® w Paszczany do portu neutralnego.

Pułkownik książę E rystow , który odniósł b y ł 
zw ycięztw o w  Guryi n*d Turkami, naznaczony

adjutantem  cesa rsk im . J

Królestwo Polskie.
W a r sz a w *  4^ * s tępne obostrzenia

pasportowe w y^*“ 'fy  dla podróżujących
koleją: ni « !  b y ^  jadący drogą ż e ­
lazną, ni.m - ° Czn‘e ńyć opatrzone-
mi kwahfikacyą piśmienną, to jest: jadący za
granicę ' . 2 . y  pasportami z  stósownemi
pośądadc *Jcy  tylko wewnątrz kra-
ju choć y j dnej 8t&cyi do drugiej, ksia&e-
CZt % ,ubś wi ade c t we m miejscowej 
r f * Z :nP ICy,nej 8lbo te* świadectwem  w ój­tów g  sn, z zauneszcbaniem w  tikow ych  św ia -
J n S  ■ ry80pi8?w osób, którym one wydane 
eosta ły  i z wymienieniem m iejsca, do którego 
jadą. Kwalifikacye te mają być okazywane i 
sprawdzane na atacyach przed wydaniem bile-
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tówr na ini js c a  w  w agonach. S p raw d zan ie  k w a -  
lifikacyi pasaże ró w  i nadzór nad osobami p rz e -  
j pżdżającem t drogą że lazn ą , należy  do u rzędni­
ków  policyjnych p rzy  g łów n ie jszy ch  stacyach  
to je s l i  i 9  k lasy . P rz y  s tacyach  9  i 3  k la ­
sy  gdzie pow yższych  urzędników  nie będzie, 
w ł t ż jn y  jesi obow iązek na kom isarzy stacyi 
kolei ż e la z n e j, aby pow ołane kwalifik*cy e od­
bierali i za  przybyciem  do stacy i, gdzie je s t  u - 
rzędnik  policyjny do sp raw dzen ia  i w izow ania 
takow e oddal’’. K ażdy  przeto z m ieszkańców  
tu lejszych  zam iar m ający  odbyć podróż droga, 
z e la z n ą , dla uniknienia zw ło k i i naw et w y n i­
knąć m ogącej z tąd  nieprzyjem ności, bo pow yżsi 
Urzędnicy policyjni m ają obow iązek  n ieopatrzo- 
nych w  legitym acye p rzy trzym ać  i o d sy ła ć  do 
dalszego postąpienia w łaśc iw ym  w ładzom , w i­
nien się opatrzyć  w  p rzep isaną  legitym acyę.

— W e czw artek  jak o  w  rocznicę urodzin N. 
P an i, odpraw ione z o s ta ły  po w szystk ich  tu te j­
szych św iątyn iach  w szelkich  w y zn ań , solenne 
nabcżeństw o.

O godzinie Gej w ieczorem , dane by ło  w  T ea­
trze  wielkim przedstaw ien ie  b e z p ła tn e ; przy 
końcu którego, odśp iew aną z o s ta ła  p rzez  a r ty ­
stów  i a rty stk i te a tru , k a n ta ta , i z a ja śn ia ła  cy­
fra  Je j  C esarskiej M ości, pow itana radośnie p rzez 
zeb ran ą  publiczność.

W ieczorem  w oałem  mieście z a b ły s ła  illumi- 
n acy a ; a aa  wielu domach u k a z a ła  się cy fra  N, 
Pani.

T u  r c y a.
Osserv. T riest, pisze ze S tam bułu  pod dniem 

3  im lip ca , że Solina bom bardow aną b y ła  przez 
A nglików  i zniszczoną. B yć m oże, że w ypadek  
ten d a ł  powód do p o g łosk i, jak o b y  Kil a  inna 
w arow nia b sssa rab sk a  u kan a łu  dunajskiego te ­
go im ienia, zestrze lan ą  by ła . Co zaś do Suliny, 
p rzy  ujściu tego ram ienia na lewym  brzegu  stoi 
W zniesiona redu ta  ro sy jska  przeznaczona do pa­
now ania nad D unajem , są  tam nadto koszary  
« b varuw ane, ale m iasta niem asz. Osserv. donosi, 
że przy  tej sposobności A nglicy zab ra li nieco 
żo łn ie rza  sto jącego tam z a ł r g ą  i kom endanta, 
tu 'z ież  zdobyli kilka d z ia ł; zdaje  się przeto , że 
H’ys ad*li na ląd. W  Stam bule k rą ż y  pog łoska, 
że 11 ity wzmocnione esk ad rą  ad m ira ła  B ruat 
d z ia łać  będą przeciw  Sebastopolow i. A dm ira ł 
B ruat w iezie 7 0 0 0  lu d z i, konie i d z ia ła  poło­
wę i oblężnicze. A napa nie je s t  jeszcze  w ziętą . 
O azeta  T ryestska  pod tą  sam ą da lą  pisze ze 
S tam b u łu , że p rzy b y ło  tam 3 0 0  R osyan w z ę - 
lycb jeńcem  p rzez sta tk i u p rzy lądka B a fa k ła -  
***• X *lezeli oni do za ło g i w S u lu jak -S k a lessi, 
k tó rą  kr»jow cy pokonali i zab ra li k assę  w o j­
skow ą, prz,y tera d u żo  broni i am unicyi.

PreSSU donosi z e  S ’am bufu  pod dniem  6  b. m ., 
iż R eszyd  basza na radzie  o d b ytej w  z e s z ł ą  
sobotę figurow ał znow u jak o  m inister so ra w  z a ­
g ranicznych. W  S ylistry i rozdaw ano ^ g o z . m .  
nagrody  za  odznaczenie się. Z Warny 
1 9 ,0 0 0  sprzym ierzonego w ojska do Szum u. 
F lo ta  s ta ła  w ciąż  w  B a lczy k u , trzy  tylko 0- 
k rę ty  b y ły  pod W arn ą .

— Soldatenfreund  p isze : W e d łu g  listów  i 
depesz telegraficznych z nad D unaju , W arn y  i 
z K onstan tynopola , s i ły  w ojenne tu reck o -fran - 
cazko-ang ielsk ie  ro zp o czę ły  w  E uropie  i A zyi 
kroki zaczepne. Dnia 3go ' 'p c a d w a  ok rę ty  au - 
s tryack ie: hrabia W a ld stem  i  Metimno  opuściły  
port G a laczsk i, p rzeb y ły  bez p rzeszkody  u ,sc .e  
S ilin y  i z a rzu c iły  kotwicę w  zatoce pow yżej 
W arn y , gdzie dwoma dniami w przódy  okręty  
anstryack ie: Hrabia Harłig, Fucine, A nta l, Ido-  

ineneo i C o s m o p o l ite  w y sad z iły  na ląd w ojsko 
angielsko frsn cu zk ie , tudzież broń i jtmuoicyą. 
Z  L istu  kapitana morskiego dow iadujem y s ię , że 
baterye  nadbrzeżne u jścia Suliny daw niej już  
mocno uszkodz >ne i znow u nap raw io n e , tudzież 
b ite ry e  w y b rzeża  czarnom orskiego aż  po O dessę, 
©strzel w ane b y ły  « zniszczone p rzez  parow ce 
angielsko-francuzkie w  liczbie pięciu. P rzec iw ­
ko rosyjskim  tw ierdzom  n*d Dunajem, flota c z a r­
nom orska nic je sz c z e  nie p rz e d s ię b ra ła , ponie­
w aż  R osy*3' 8 s ą  tu j szcze panami obu brze­
gów  rz e k i, * na podobne przedsięw zięcie  w o­
jenne potrzeba być w spieranym  silnem w oj­
skiem ląd wem z D obruezy. Nie u lega w szakże  
bynajm niej w ątp liw ośc i, że  eskad ra  adm ira ła  
B rua t z 7 0 0 0  wojskiem  dzij,j-a j u£ w  chw ili 
gdzie u brzegów  Krymu lub A b c h sz y i, aby się 
tam usadow ić. Z *  v j?  0 z '* łe m , je że li mu się 
zam iar j f g i  u d a , P0)4210 J ^ p e w n e  niibaw em  
w iększy  korpus w ojsk Pos‘ n“ w yyh, k tóry  po­
prow adzi dalej kroki P . Ws!m iankowane 
pow yżej dw a sta tk i austry* h „ ? ,ra z  z wielu 
innemi s ta tk am i, zatrzyn»&ne . ^ 3  w W arn ie  
dla p rzew iezien ia  w ojska i br®01’ . ^„Y yp.r&w&
ta  sk ierow ana jest p rzeciw  “ eD8 P lub 
A n ap ie , tego sp raw o zd aw ca  n#sz
nieumie, ale to p e w n a , że  d y w iz y * 8 d®>-
r a ła  L yonsa k rąży  na w ysokości Anapy* aby 
z a s ła n ia ć  d z ia łan ia  ad m ira ła  B ruat.

Księstwa Naddunajskie-
P rz e z  O rszow ę n ad esz ły  wiadomości z d .l3 g °»  

iż S ali pasza  kom endant Nikopoli ze  znaczne® 1 
siłam i p rze szed ł w  dniu 9  Dunaj pod Klomundą 
Poniżej Nikopoli i u d e rz y ł na jen . Popow a, sto­
jąceg o  tam z b rygadą sw o ją , k tóra n a leża ła  do 
Suiej dyw izyi piechoty 3go  korpusu O sten -S ack e- 
n a , i o d p a rł go. K rem enczucki p u łk  strzelców , 
k tóry  cofając się  p o p ad ł we dw a ognie, aby się 
ra to w ać  u d e rzy ł na d z ia ła  i przerżnął się  po

znacznych s tra tach . Dnia lO g o  S a li pasza  z a ­
j ą ł  Turnul i z e tk ą ł  się z Iskanderem  bejem, 
którego praw e sk rzy d ło  s ta ło  pod Islas. W  dniu 
1 0  t. m. c f ł a  linia D unaju od K alafatu do 01- 
tenicy zn a jd o w a ła  się  w  rękach  Turków . W  onej 
to bitw ie pod Nikopoli jen. Popow  niebezpie­
cznie postrzelony z o s ta ł. W e d łu g  biuletynów 
tureckich s tra ta  R osyan w dniach 8  i 9  w yno­
s iła  3 0 0 0  ludz i, m iędzy któremi 9 0 0  poległych. 
T rzy  szw adrony  rosy jsk ie  otoczone p rzez 5 0 0 0  
nieregularnej jazd y  z wielkiemi tylko trudno­
ściam i z d o ła ło  się  p rzed rzeć  do g łów nego  kor­
pusu. W  dniu 8  w alczono niemniej zacięcie pod 
Oltenicą ja k  i pod D żjurdżew em . R osyanie trz y ­
mali się w p raw d z ie  dość d łu g o , ale nzkoniec 
ustąpić musieli p rzew ażające j sile.

Z  G alaczu donoszą o drugiej kanonadzie S u ­
liny w  dniu 7  b. m. Dw a sta tk i tu reck ie sto jące 
w ujściu ro zp o czę ły  silny ogień na b aterye  ro ­
sy jsk ie  i po dwóch godzinach barak i rosy jsk ie  
zg o rz a ły , dw a sk ład y  prochu w y lec ia ły  w  po­
w ietrze  i kilka d z ia ł zo sta ło  zdem ontow anych. 
W ed łu g  z&ś listów  kupieckich n ad csz ły ch  do 
W iednia w  so bo tę , R osyanie zm uszeni byli 
w skutku kanonady opuścić fortyfikacye Suliny i 
cofnąć się d o T u czk o w a ,a  sta tk i angielskie i fran ­
cuskie s ta n ę ły  na kotw icy w  samem ujściu.

Z  B elgradu donoszą, iż jen. h r. Anrep-Elmpt 
niegdy główno dowodzący wojskami w Małej 
W ołoszczyznie, który przegrał był bitwę p0d 
Czetati, odebrał sobie życie wystrzałem z pi­
stoletu.

-  F rem den B la tt  donosi z Szumli 6go  b. m. 
A rm ia b a łk ań sk a  w  sile 3 6 ,0 0 0  ludzi posuw a 
się do R u szczu k u , łą c z y  się  tam z 9 4 ,0 0 0  n a -  
leżącem i do korpusu H alim a paszy i rozpoczyna 
kroki zaczepne. M iędzy  W a rn ą  i Szum ią u rz ą ­
d za ją  te leg rafy . A d m ira ł Lyons k rąży  z d y w i-  
zyą  floty sw ojej na w ysokości A napy, aby  w sp ie­
rać  ekspedycyą ad m ira ła  B ruat. Ten ostatni 
w iezie 7 0 0 0  w ojska  lądow ego.

— W  Ja ssa c h  w yznaczono komisyę^ k tó ra  ma 
tibmyśleć środki p rzeciw  w zrasta jące j m iędzy 
M ołdaw ianam i opozycyi przeciw  R osyi. K ilku 
księży  greckiego  w yznan ia  znanych ze  sw ej o- 
pozycyi ma być w ydalonych z k raju . L isty  
z M ultan m ów ią o przygotow aniach tam czynio­
nych, aby się z% P ru t cofnąć. P o g ło sk a  ta  zo­
sta je  w szelako  w  surzeczności z tym faktem , 
iż w  dniu 3 0 ty m  z esz łeg o  m iesiąca pu łkow nik  
milicyi m ołdaw skiej w y s ła n y  z o s ta ł  do L ip - 
kan aby n ad esz łe  tam dw ie dyw izye reze rw y  
p rzy jąć i w  okolicy J a s s  rozlokow ać. W  Sokole 
grom adzą ogromne zap asy  potrzeb w ojskow ych 
i żyw ności. N atom iast 6 0  w ozów  z rannym i 
p rz y b y ły c h 9 9  cze rw ca  do J a s s ,  p o jecha ło  dalej
do B e ssa r a b ii. P o d  S k u lcn am i o p ró cz  is tn ie ją ­
c eg o  ju ż  tam m ostu na P r u c ie ,  s ta w ia ją  drugi 
. e s z c z e  s z e r s z y  i s t a ły ,  l t z ą d  m u ltań sk i m usi 
dostarczyć  m a tery a łu  i in ne k oszta  b u d o w y  p o ­
nosić. Pod  L eow ą s taw iać  rów nież m ają drugi 
eszcze most.

— P r. Cor. donosi z B ukaresztu , iż  tam eczny 
m inister sp raw  w ew nętrznych  K antakuzeno, po­
sunięty z o s ta ł na godność bana z rozkazu  ko­
m isarza rosyjskiego je n e ra ła  B udberga. A k t ten 
tern w iększe  sp ra w ił  zad z iw ien ie , iż dotąd p ra ­
wo aw ansu  s łu ż y ło  w y łączn ie  hospodarow i, 
tak d a le c e , że  w  czasie  daw niejszej okupacyi 
gdzie p. K isielew  krajem  z a w ia d y w a ł, nomino­
w a ł on urzędników  zaw sze  z zastrzeżen iem  po­
tw ierdzen ia  ze strony  hospodara.

po-—  Z  dniem 1 sierpnia chodzić będą pospieszne 
ciągi na kolei Sem meringskiźj. W yjechawszy z W iednia 
rano o 7 godzinie 10 m inut, stanie się nazaju trz o 8 ój 
w Tryeście. Pociągi pospieszne otwarte również zostały 
na kolejach do Szw ajcaryi prowadzących i  urządzoną zo­
sta ła  nieprzerwana jazd a  z Berlina do Bazylei w ciągu 
24  godzin.

—  W  nowo stawianym domu pocztowym w W iedniu , 
zw aliły się w dniu 15 b. m. 4  sklepienia jedno nad dru- 
gićm  aż do piwnic; n ie wiadomo czy kto zg in ą ł, lecz 
rozpoczęto w tym celu grzebanie w rumowisku.

—  W  Kijowie g rają  naprzem ian w teatrze  sztuki pol­
skie, rosyjskie i małoruskie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W spom inaliśm y dawnićj o uroczystości koronacyi obrazu 

N . Panny M aryi B erdyczow skiej, koroną przysłaną teraz 
z R zym u, ja k  niem nićj, że uroczystość ta  po wielu, ba r­
dzo wielu latach ponowioną została. Zdawało się, że pi­
sma warszawskie zdadzą z tego katolickiego obchodu spra­
wozdanie obszerne. N ie  znalazłszy wszakże n ic dotąd 
prócz krótk ićj wzmianki w liście umieszczonym w Gaze­
cie w arszaw skiej rozwodzącym się szeroko nad koncer­
tam i jakiegoś skrzypka, wyjmujemy ten  u s tę p :

.. „B yło to z solennóm obchodzeniem św ięta ŚŚ. T rójcy 
połączone poświęcenie i włożenie koron, przysłanych przez 
Ojca św. P iusa IX  do cudownego obrazu N. Panny w B er­
dyczowie. Wr liście do przełożonego klasztoru księży K ar­
m elitów berdyczowskich Ojciec święty, zachęcając do co­
raz  gorliwszego uciekania się we wszystkich strapieniach 
życia do niebieskićj Pocieszycielki w obrazie B. cudami 
słynącćj, przysyła dwie korony ozdobne i nader koszto­
wne, na miejsce skradzionych koron, ofiarowanych w prze­
szłym  wieku przez Papieża B enedykta X lV g o  d la  koro­
nacyi obrazu, dopełnionej 1 6 go lipca 1 7 5 6  r .  przez ks. 
biskupa K ajetana Sołtyka. Uroczystość ta  wówczas od­
by ła  się nie w samym kościele, a w zbudowanej umyślnie 
szopie d la niezm iernego zgrom adzenia się pobożnych ze 
wszystkich prowincyi d la obecności wojska, na  którego 
to nawet prośby Papież B enedykt X IV  w raz z koronami 
przysłał ciało św. Teodora i część chorągi św. Jerzego. 
Szczegółowy opis tego obchodu zawiera się w grubym  
folianeie, wydanym 1 7 67 r. pod ty tu łem : Ozdoba i  obrona 
Ukraińskich granic. T am że i h istorya obrazu, k tó ry  przez 
^ lugi czas będąc w posiadaniu Tyszkiewiczów rodziny 

J.uż cndami wsławiony, następnie przez Janusza  Tyszkie- 
. a  (później wojewodę Kijowskiego), po wyzwoleniu 

nego V T atarsk ić j złocony ZOsta ł w kościele fundowa- 
KarmelitóZe* ’ ■lako wotum dziękczynne, klasztoru księży 
klasztoru B e ^ ^ .  1 6 2 6 )  Każdem u wiadome dzieje 

łn ; . no . / ^ z°wskiego. Obecnie włożenie koron do-

£ » i .» k i« e o  u  b i A u p .

łaski pełna, z dłoni dobrotliwych tysiące łask i pociech 
zsyła na ziemię..."

Przyjechali od d. I 5 g0 d o  j  j g0 jjjK.a .

H O T E L  PO LLERA. B erg  M aty lda, B untzel H enryk 
budowniczy, Hegenscheidt kupiec z Gliwic. V erdau Kon- 
stanty Franciszek kupiec, N eugebauer K arol kupiec, N eu- 
gebauer H enryk właściciel dóbr z W rocław ia. H r. W al- 
deck Gustaw c. k. kapitan z Krzeszowic. K ierska M elania, 
Żurkow ska Józefa z Poznania.' H r. H enckel von D onners- 
raark właściciel dóbr, B urge t K onstanty z Bytomia. De- 
szert Eugeniusz obywatel, K ierski N ikodem  obywatel ze 
Lwowa. L g o c k i Ja n  właściciel dóbr z W adowic. Schru- 
ner F r . c. k. kapitan z Tarnopola. T u rk u ł Feliks oby­
watel z Seretec. M indler R udolf deputowany pruski z Prus. 
Grom cka Stefan obywatel z W iednia. Lissowiecki W acław  
właściciel dóbr, Szyliński A ndrzćj z Galicyi.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Bochniewicz Jó ze f właściciel 
dóbr, Bobrowski Zelisław  w łaściciel dóbr z Galicyi. D ąbski 
W ładysław  właściciel d ó b r z W ojnicza. Gostkowski R o­
man słuchacz techniki z W iednia.

H O T E L  R O S Y JS K I. J a n  G rubenthal c. k. urzędnik 
z żoną z Bochni. I  ryderyk Gans kupiec z Przyrowa. H r. 
Stefan Zam ojski, Jan  Ja run tow sk i z Belgii.

Wyjechali. M ajerhoffer do W iednia. Alfons Skór- 
kowski do Polski. Edm und H a lle r do B erlina. P io tr M o­
szyński do Drezna. M ieczysław  Skorzewski do Prus. Ł ę- 
towski do] Tarnowa. Pfeifer kom isarz te leg ra fu , H ugo 
W agenheim  do Lwowa.

Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dnia 17go lipca: 

iki 5 -proc. 85 / 8. —  M etaliki 4 V o - p r o c .  7 5 .M etaliki 5 -proc. proc.
pr.M etaliki 4-pr. 6 8 % . —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 . —  2 %

4 8 7 i 6 - —  1*Pr’ 1 9 ^ 2 z ci^ n- —  z 1 8 3 0  r - 2 5 ° . 8 02. 
A ugsburg  1 2 9 7 4 -— L ondyn 12 kr. 3 3. —  Paryż 1 5 1 .—  
Akcye Bankowe 12 6 0 . —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  F er-
dyn   —  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  ., B . —
Ost-D onau Dam pfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  1 7go lipca. B anknoty austr. ż. 85 
pł. 8 4 ’/„. —  Pruski ku ran t ż. 1 1 0 1/3 pł. 1 0 9 % . —  
R uble sr. nowe żąd. 103  7 2 pł. 1 0 2 7 4- —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0 .—  Cwancygery stare  żąd. 110 
p ł. 1 0 9 .— Im peryały  ż. 35  4, pł. 3 4 % .—  D ukaty austr. 
i hol. ią d .  2 0 1/ ,  p ł. 2 0 % . —  20-frank i i .  35 pł. 3 4 % . 
L isty  zast. poi. żąd. 9 7 %  p ł. 9 7 % . —  L isty  zast. gal. 
ią d . 9 3 pł. 9 2 % .

K u r s  l w o w s k i  d. 14go lipca. D ukat holend. 6 złr. 
kr* 6. —  D ukat ces. 6 złr. 9 k r, —  Półim peryał ros. 
10 z łr. 3 0 k r. —  R ubel ros. 2 z łr. 3 kr. —  T a la r  p ru­
ski 1 złr. 5 7 k r  Polski ku ran t i pięciozłotów ka 1 złr.
31 kr. K urs listów  zast. w gal stan. Insty tucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100  po z łr. 92 kr. 3 0 
w m k .—  Sprzedano 1 0 0  po z łr. 93 kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. 92 k r. 3 0 .—  Żądano złr. —  k r. — .

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 15 lipca. M etalik i 8 5 7ą- —  
N ow a pożyczka 7 4 % . —  Akcye B anku wied. 1 2 5 8 . —  
A kcye kolei żelaz. pół. 1 7 0 7/g. —  Agio od złota 35 %  
od srebra 31 l/i . —  O blig. uwoln. g run t. 82 1/„. —  Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 9 7 2 .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 15go lipca.—  Banknoty 
austr. 7 7 %  ż. —  Banknoty poi. 91 */2 d. —  L isty  zast. 
polskie dawne 89 d. —  nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
1 0 0 % ' ż. —  dto. 5 7a - proc. 9 2 %  ź. —  Kolój Krak. 
gór. Szląska. 8 3 %  i .

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  1 4 go lipca. B er 
lin 1 0 0  talarów  2 m. żądają rs. 9 8 kop. 5 5 , dają  rs. —  
kop. — . —  G dańsk 1 0 0  talarów  2 m. ż. rs. —  kop. 
d- rs. — , kop. — . —  H am burg 3 00  b . m. k. 2 m. ż, 
rs. 147  kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 4 5 , d. rs. —  kop. __. —
Paryż 3 0 0  frank. 2 m. ż. rs. 7 8 kop. — , d. rs. —  kop, 
— • —  W iedeń 1 5 0  złr. 2 m. ż. rs. 7 6 kop. 50 , d. rs,
—  kop. — . —  W rocław  1 0 0  tal. 2 m, ż. rs. —  kop. 
— i d. rs. —  kop. — .

Monety. Pó ł-im peryały  rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 28 , 
d. rs. —  kop. — . —  H olenderskie dukaty  nowe ż. rs.
—  kop. __

Papiery. O bligi skarbowe za 1 0 0  rs. i .  rs. 72 kop. 
d- rs. 72 kop. 5 0 . —  oprócz kuponu 4 %  ż. rs. —  

k°P- — , d. rs. —  kop. — . —  L is ty  zastawne b iałe  H  
okresu oprócz kup. ż. rs. 14  kop. 7 8, d. rs. —  kop. — .

T eż same I I I  okresu za 15 rs. ż. rs. 14 kop. 7 2, 
d. rs. kop. 59. —  Obligacye udziałow e na złp. 3 0 0  
ż. rs. .—  kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 5 0 0  ż. rs. —  kop. — , d. rs  kop. — .

Certyfikaty banku lit. A. na złp. 8 0 0 ż. rs. —  kop.
d. rs. kop —  T eż same lit. B. na  złp. 2 0 0  5 %
ż. rs. 18  kop. 6 0 , d. rs. —  kop. — . —  Dowody Komi- 
syi cen tr. likw . za złp. 100  ź, rs. 5 kop. 85 , d. rs. —  
kop. *

Przegląd Polityczny*

C . I . I .  u% ToX T ^  "db>WM5
przegląd okrętów stojących w prsys®01’ * 7 ru*ẑ  
do Paryia osobnym pociągiem k0®1 0 ^  /a
wieczór. Wielka część sprzętów wojennyoh korpu- 

okspedyoyjnego została ambarkowana na okręt 
lsit.“

ąjląd obozu ped VImereux iHonveauIt, tudzież floty 
angielskiej, pożegnał kommodora Greya u burty o- 
krątu admiralskiego, a opuściwszy Calais o 4 7 2 godz. 
przybył tu o H ój wieczór.

H e r m a n s t a d t  14 lipca ( K oresp. Austryac.'). 
Turcy potężne siły przeprowadzili za Dunaj pod 
Dżjurdiewo; Rosyanie gromadzą się pod Frateszti, 
i zdaje się, iż bitwa będzie nieuchronną. Zona je­
nerała Budberga wyjechała do Jass l ig o . Rosyanie 
nie wyszli wcale ze Slatyny.

H e r m a n s t a d t  14go lipca (z F rem denblattfi 
Z Bukaresztu piszą pod dniem 12go b. m. iż tylna 
straż rosyjska zaczepioną znów została między Dżjur- 
dżewem i Fratesztem i zupełnie pobitą. Czoło ar­
mii tureckiój znajdowało się wcałój sile w dniu 11 
b. m. na ziemi wołoskiej. W Bukareszcie niezmier­
ny popłoch.

H e r m a n s t a d t  16 lipca. (K o r . A u str .)  Z Bu­
karesztu donoszą pod dniem 13m b. m., iż Turcy 
rozstawieni są w Parapajni blisko Dżjurdżewa. Ro­
syanie trzymają w posiadaniu swojóm Frateszti, gdzie 
książę Gorczaków po odprawieniu uroczystości uro- 
dzm Cesarzowój, znowu się udał w 60 lub 70 ly- 
Męcy. ieść obiega, jakkolwiek potrzebująca po­
twierdzenia (patrz wyżój, gdzie to samo z Belgradu 
donoszą), iż jenerał Anrep odebra ł sobie życie wy­
strzałem S pistoletu. Pod F rateszti nie przyszło je ­
szcze do spotkania, ale przyjdzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa. Z Odessy donoszą, iż flota 
połączona udała się naprzód do Anapy i Noworo-

„Tilsit."
P a r y ż  15 lipca. Wczoraj J. C. Mość odbył prze-

O r s z o w a  15 l i p c a .  (P re s s e ) . Mehemed pasza 
zajął Czernawodę w Dobruczy w dniu 8ym b. m. 
przerzuciwszy Rosyan po pięcio-godzinnej walce za 
Dunaj.

Koresp. A ustr. z dnia 16go b. m. zawiera ob­
szerną treść zasad, które Najjaśniejszy Pan w roz­
winięciu art. 35go praw organicznych pismem naj- 
wyźszem z dnia 3 ig o  grudnia 1851 monarchii za­
pewnionych , celem zaprowadzenia reprezentacyj 
prowincyonalnych w krajach koronnych postanowić 
raczył, i które mają być podstawą do pojedynczych 
statutów dla każdej z osobna prowincyi. Reprezenta- 
cye te dz elić się będą na ogólne zgromadzenia (Lan- 
des-Versammlung) i na szczególne komisye krajowe 
(L an d es-AusschiLse). Dotyczący i obszerny w tej 
mierze artykuł Korespondencyi A ustryackiej, 
w jutrzejszym numerze Dziennika naszego ogłosimy.

K orespondencya A ustrgacka  z tegoż dnia za­
wiera następujące ważne oświadczenie:

Z łatwą do pojęcia niecierpliwością oczekuje pu­
bliczność bliższych wyjaśnień o stanie negocyacyj 
w przedmiocie kwestyi wschodniej, a to tern więcej 
gdy jak to powszechnie wiadomo, c. k. rosyjski nad­
zwyczajny poseł książę Gorczakow do Wiednia przy­
był i odpowiedź swojego dworu na notę tutejszą 
z dnia 3go czerwca r. b. przywiózł. Jakkolwiek 
niejosteśmy w położeniu zawiadomienia O szczegó­
łach w mowie będącój odpowiedzi, przecież nie­
które punkta oparcia (Anhaltspunkte), które wymie­
nić możemy, powinny zdaniem naszćm wystarczyć 
do oznaczenia stadium, w które obecnie wielka ta 
kwestya europejska wstąpiła.

Z jednój strony odpowiedź gabinetu p e te r s b u r ­
skiego me odpowiada zupełnie, jak  słyszymy sta 
wionym przez Austryą i Prussy żądaniom; z drugićj 
jednak strony zawiera ona nieco materyałów h e ­
reby za podstawę do propozycyi pokoju służyć 
mogły. Czyli więc, i o ile materyały te do’( osiągnie- 
nia upragnionego celu, to jest do przywrócenia eu­
ropejskiego pokoju będą mogły być użyte, rozstrzy­
gnięcie tego musi być udziałem mocarstw zacho­
dnich wojnę prowadzących. Jak na teraz, idzie o 
znalezienie odpowiedniój formy, w którejby kommu- 
nikacya rossyjska do wiadomości dworów paryskie­
go i londyńskiego dojść m ogła, i ces. kr. rząd po 
udzielonej z swój strony odpowiedzi, zostając zaw­
sze wiernym swoim pojednawczym instrukeyom, 
pójdzie tą d rogą, na którą już w połączeniu z kr. 
pruskim gabinetem notę swoją z d. 3go z. m. w kw e- 
;tyi wschodniój wydaną wstąpił, a zatem drogą o - 
partą na samoistnej zasadzie ogólnych interesów 
europejskich, austryackich, pruskich i połączonych 
Niemiec; drogą której wyrazem jest zawarte za- 
ezepno-odporne przymierze z Prusami, tudzież kon- 
weneya z Wysoką Portą przed kilku dniami je ­
dnocześnie i urzędownie ogłoszone. duchu
więc tych, traktatami zaciąg3'? fyfcłl zobowiązań, jak 
równie w ścisłem porozum'en'u się z mocarstwa­
mi zacbodniemi, nasypią j» 0 tem nie wątpimy, na­
tychmiast po nadejściu ocz ivyanych odpowiedzi ko­
nieczne dalsze krok' « P J  sięw*ięte zostaną środ­
ki, ażeby stosunki w w Europie, całość Tur-
oyi i pokój powsz y, na pewnych podstawach u-
gruntować. , .  t

Z doP0Sf ^ apaNanf.?J ‘ kaletańkiej pokazuje się , iż 
zjazd 9eS% naimn? • ° na 2 królową Wiktoryą nie 
pnylS  do P arv l skutku’ Jak skoro Cesarz
Wyjaździe k r ó lo w i  ’ * * S,ychaĆ °

S an» /ni° n0We«°’
lecrafem *» j  p ,sze- Dr0£1 ^ dow9 8 cz«ścią te - 
liDca Fi ? esz ,Y wiadomości z Petersburga z 8go 
tom ’ • połączona stoi pod Kronsztadtem (a la -  
. , m e .c°fnęła się jak z Gdańska donoszouo?) i 
. *®J zajmuje się rozpoznawaniem miejscowości, ale 

S1ł  nie zbliżyła jeszcze na strzał działowy. W Kron- 
stadzie czynią ogromne przygotowania na przypa­
dek szturmu. Między zewnętrznemi warowniami za­
tapiają ciągle statki naładowane ogromnemi kamie­
niami, aby w ostatnim razie utrudnić przejazd o - 
krętów nieprzyjacielskich. W dniu 6tym Cesarz był 
Kronstadzie, dwór mieszka w Peterbofie.



4 CZAS z Wtorku 18 Lipca 1854.

(gm>) Lizitations-Ankundiguiig1. O-3)
[N. 2 0 ,4 4 7 ], Vom M agistrate  der k. H au p tstad t K ra ­

kau wird zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass zur 
V eriniethung de r lokalitaten in dem stftdtischen Gebaude 
N . 10, I ten  Gde bei der T ucbballe Syndikdwka genannt, 
bestehend in einem Gewolbe und Z im m er zur cbenen Erde, 
zwei Zim m er im 2ten Stockwerke und einem K eller auf 
die Z eit vom Iten  N ovem ber 4 8 5 4  bis 31ten  O ktober 
1 85 7 am 2 6 Ju li 1 8 5 4  im M agistratsgebaude bei Iten  
D epartem ent um 10 U hr V orm ittags eine V ersteigerung 
abgebalten werden -wird. D er Ausrufungspreis betriigt: 
2 4 5  fl. 8 kr. K. M. jabrlicben  Miethzinses. Das V adium  
b e tra g t: 25 fl. K. M . Schriftliche Offerten werden aucb 
angenommen. D ie Uizitationsbedingnissc konnen im B u ­
reau des I ten  Depertam ents eingeselicn werden.

K rakau  am 12 Ju li 1 8 5 4 .

Ogłoszenie licytacyi.
[N . 2 0,4 4 7], M ag istrat król. głównego m iasta Krakowa 

podaje do powszechnej w iadom ości, iż celem wypuszcze­
nia w dzierżawę lokalu w domu N. 10, gm. Ić j przy Su­
kiennicach Syndyków ka zwanym, z sklepu i stancyi na 
dole, tudzież dwóch stancyj na drugiśm  piętrze i piwnicy 
składającego się na czas od Ig o  listopada 1 8 5 4  do 3 Ig o  
października 185 7 odbędzie się w dniu 2 6 lipca 185 4  
w gm achu M agistratu  w biórze Ig o  D epartam entu  o go­
dzinie 10 publiczna licytacya. N a  pierw sze wywołanie 
ustanawia się cena w kwocie 2 4 5  fl. 8 kr. m. k. roczne­
go czynszu. V adium  wynosi 2 5 z lr. jn. k. Deklaracye 
piśmienne także będą przyjmowane. W arunki licytacyi 
m ogą być przejrzanem i w biórze Igo  Departem cutu.

K raków  dnia 12 lipca 18 5 4 .

ftir die Propinazion am 7ten A ugust 1 8 5 4  und 
fiir die Sandbanke am 8 ten August 1 8 5 4  eine Lizita- 

tion in der Podgórzer M agistratskanzlei Vormittags um 
9 U hr abgehalten werden wird.

D er F iskalpreis au f ein  J a h r  von dem 1 0 %  a ŝ Va- 
dium zu erlegen s in d , be trag t ftir die B r a n d w e i n ,  Bier 
und M ethpropination 6 1 1 0  fl. 3 6 kr. C. M . und fiir die 
Sandbanke 176  fl. 32 kr. C. M.

U ibrigens w ird d ie Propinations von B randw ein, Bier 
und M eth v e re in t, dann die P ropination von Brandwein 
und jen e  von B ier und M eth abgesondert der Bizitations- 
verhandlung unterzogen werden.

Siirnmtlichen Dominien und M agistraten  w ird demnach 
aufgctrsgcn, dicse Licitation in ihren T crrito rien  s o g le ic h  
zur allgem einen Kenntniss zu b rin g en , und insbesondere 
d ie bekannten Speculanten und U nternehm ungslusf'gen 
hievon cigends mit, dem B eisatze zu verst&ndigcn i dass 
die w eiteren Licitations - B e lin g n isse  am gedachten  Lici- 
tations-T age in der M agistratu kanzlei Podgórze bakannt, 
gegeben werden

Bochnia den 9ten Ju li  1 8 5 4 .

N. 5668. € i r c ii 1 a
a n  s d m m tl ic h c  O r ls o b r ig k e ite n .

Zur Verpachtung der A lt-S a n d c c c r  stadtischen Brand wcin-, 
Meth- und Bior-Propination auf die Z e i t p e r i o d e  vom l s t e n  
Novembor 1851 bis Ende Oktober 1857 wird om 2 8 ten Joli 
1. J . i n  dor A lt-Saadeoor-M jgistrats-K anzlei i n  don g0- 
wohuliohen Amtsstanden c i n o  offentliche L i o i t a t i o n  abgehal- 
t e n  werden. flar Fiskalpreis fur Brandwein Meth ond andere 
gcistige Getranko botragt 2398 fl., dann fur das Biergcfalle 
1306 fl. 7 kr. . zusaramon fur boido Gefalle 3704 !}*.* kr. 
CMze, wovon 10 ®,’0 alg Vadium vor Bcginn der L i z i t a t i o n  
zu erlegen sind

Dicso beidon Gefalle werden einzelo, und dann vereiut, 
der V ersteigerung ausgebothen, und es werden auoli schrift- 
liohe Offerteu angenommen werden.

Die naheren Bizitationsbcdingnisso werden am obigon Tage 
bekannt gegeben werden.

Die Ortsobrigkeiten werden angowiesen vorstehendo Lioi- 
tations-Ankiindigung gehórig zu verlau tb a ren , und bekannto 
Unternohmer hievon eigends in Kenntniss eetzon.

Sandoo am Tten Juli 1851.

r e (634-2-3)

Obwieszczenie. (ei3-3)
PISAR Z CESARS. KRÓLEW. TRYBUNAŁU  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
W y d z i a ł u  Igo.

Stosownie do wezwania c. k. Trybunału W. 
ks. krakowskiego na dniu 1 9  kwietnia r. b. do 
I. 2 9 7 3  D. T. uczynionego, podaje do publicz­
nej wiadomości, iż kamienica pogorzelą znisz­
czona pod 1. 2 6 8  przy ulicy Wiślnej w g. Hej 
miasta Krakowa położona, na wschód z rea l­
nością Józefa Placera J. 2 6 9 , na południe z u- 
licą Gołębią, na zachód z ulicą Wiślną, na pół­
noc z kamienicą Jana Soświń.«kiego I. 2 6 7 , ró­
wnież pożarem zniszczoną granicząca, do ma­
łoletniego Józefa Podolskiego należąca, w myśl 
art. 6  tyl. II Ustawy Sejmowej z dnia 15  gru­
dnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licytacyą pod na- 
sfępującemi warunkami sprzedaną zostanie:

1)  Cena szacu n k ow a  rzeczonej kamienicy, w  
skutku postanow ienia  c. k. Trybunału  z  d.
1 9  kwietnia r. b. J. 2 9 7 3 , na pierwsze w y­
wołanie ustanawia się w summie i 500 złr. 
mon. konw., która w braku licytantów do­
piero na trzecim terminie do % części po- 
mienionego szacunku, t. j. do kwoty złreń. 
lOOO m. k. zniżoną zostm ie i cd tak zni­
żonej ceny na tymże terminie bez nowych 
obw ieszczeń, licytacya dalej odbywać się 
będzie.

2 )  Chęć kupna mający winni przedewszyst- 
kiem złożyć vadium %0 część ustanowio­
nego szacunku, t. j. 1 5 0  złr. m. k.

3 )  Nabywca połow ę summy wylicytowanej, 
z której podatki i n a le iy to śc i  sk arb ow e za ­
p ła c i, w przeciągu  dni l O c iu ,  po odbytej 
l icytacyi do Depozytu Sądowego dla zgbez- 
pieczenia summ skarbowych złoży , a dru­
gą połowę zapłaci w skutku prawomocnej 
klassyfikacyi za przekazaniem c. k. Trybu­
nału, z procentem po 5/ j 00 od dnia licytacyi, 
komu z prawa wypadnie.

4 )  Nabywca obowiązany będzie pożarem znisz­
czoną kamienicę, wedle planu przez w ła ­
ściwą w ładzę zatwierdzonego, w ciągu ro­
ku odbudować.

5 )  Gdyby nabywca któregokolwiek bądź z po­
w yższych warunków nie dopełn ił, utraci 
w  ówczas vadium i nowa licytacya na koszt 
i niebezpieczeństwo, a nigdy na jego ko­
rzyść, ogłoszoną będzie.

6 )  Ofiarujący w  ciągu dni 8miu p0 gtanowczero 
przysądzeniu rzeczonej kamienjCy więcej o
ł/g część summy w ylicytowanej, winien z ło ­
żyć  t&kową w D epozyt S ąd ow y  w raz z  va­
dium i dopełnić formsloosci w łaściw ą usta­
w ą przepisanych. .

Sprzedaż ta odbywać się  będzie na publicz­
nej audyencyi c. k. Trybunału W . ks. krakows. 
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6 , 
od godziny tlOtej z rana posiedzenia sw e  zw y ­
kle odbyw ającego, do której w yznaczają  S!S *rKy 
termina: _

1 1  na dzień • wrześuia 1 
2  ) „ 1 2  p a p ie r n ik a  ) 1 8 5 4  r.
3 )  „ 1 6  listopada j
Kraków d. 2 0  czerw ca  I 8 5 4  r.

b o t, so wird der Offer en t  sogleich ais B estb ie ter in das 
L icitations - P rotokoll eingetragen und hiernach behandelt 
w erden ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdriicken, welcher bei der miindlichen V ersteigerung 
ais B estbo t erzielt wurde, so wird dem mundlichen B est-! 
b ieter der V orzug cingeraum t werden.

W ofern jedoch m ehrerc schriftliche Offerten auf den 
gleichen B e trag  lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welchei 
Offerent ais B estb ie ter zu betrachten  sei.

W adow ice am l l t e n  Ju li  1 8 5 4 .

N. 223. (6 3 2 -2 -3 )C. K. SĄD POKOJU 
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stósownic do art. 52 ust. o w łośo. usamowol. i na zasa-i 
dzio a r t  12 ust. hypot. z r. 1844 wzywa m ających prawo 
do spadku po niegdy Józefie K oziarze , w łościaninie ze 
wsi Bmozyo pozostałego, składającego się * domu i gruntu 
pod po*. 41 Tab. (na  imio Józefow a K oziarzyna) zapisanego, 
aby z prawam i swemi do spadku togo w przeciągu mie­
sięcy trzooli zgłosili się; po upływie bowiem oznaczonego 
terminu, pomicniony spadek zgłaszającym  eię Filipowi i S a ­
lomei z K a ij.rzó w  Salwidskim małżonkom jako jedynym  su ­
kcesorom i nabywcom praw  od wspólsukoessorów w zu­
pełności przyznanym zostanie.

Kraków dnia 5go lipca 1854.
X. A. W olniewicz, S . P. — W . K o r c z y ń s k i .

(646) (3)Ediktal-VorJadung’.
Die usbefugt abwesondon Militarpfliohtlingen ladividuonu. z 

vom Dominium Dobra Tomas Zak Haua-Nro 42.
» » n Martin Kowalski — 123.
n „ „ Johann Bach — 65.

vom Dominium Rupuów Johann Moskal   25.
„ -  „ Baurenz W ilozok — 39.

vom Dominium Tym bark Tomas S trączek — 50.
Johann Dudzik —-  44.

werden aufgcfordert binnon 6 W ochcn 
ruoizukeliren.

Tym bark am 6. Juui 1854.

in ihre Heimath zu-

(6G0 Ankiindigung. O-3)
[N . 16,2 7 0]. V on Seite der Wadowicor k. k . Kreis- 

behórde wird hiem it bekannt gem ach t, dass zur Sicher- 
stellung de r M aterialien und A rbeiten  zu d e r heuerigen 
C onservationsbaulichkeiten im ganzen K en tyer k . k. Straf- 
fenbezirke und zwar:

auf der I. Wiener H auptstrasse
a )  in der B ialer W egm eisterschaft m it dem Fiskalpreise 

pr. 13 94 fl. 25 k r. (w orunter die Briicke N . 16 
m it dem E rforderniss) pr. 805  fl. 3 2 %  kr. C. M. 
m it begriffen ist.

b )  in der K entyer W egm eisterschaft m it dem F iskalprei- 
so p r. IGO fl. 4 8 %  k r.

a u f  der Osiviecimer i'erl/indungxslrasse:
c )  fiir d ie  K e n ty e r  W e g m e is te rsc h a f t m it dem  F isk a l-

preise 2 9 4  fl. 3 0 %  kr.
d )  fu r die Oświęcim e r W egm eisterschaft m it dem F is- 

kalpreise 2 7 2 5  fl. 35 kr. (d a n in te r  in de r letzte- 
ren  W egm eisterschaft die Brticke N . 2 7 m it de r E r ­
forderniss pr. 1 8 1 9  fl. 34  k r. C. M .) m itbegriffen;

eine B izitation am I te n  . A ugust 1 8 5 4  in der K entyer 
M agistratskanzle i, fem er

a u f der I. Wiener H auptstrasse:
a )  in der A ndrychauer W egm eisterschaft m it dcm Fis- 

kalpreise 32 2 0 fl. 3 0 %  kr.
b j  in d e r  K a lw a ry e r  W e g m e is te rs c h a f t m it dem  F isk a l-  

p re iso  1 8 3  8 fl. 7 %  k r . (d a ru n te r  d ie  B rtick e  N . 85  
in  d e r  A n d ry c h a u e r  W e g m e is te rsc h a f t

(622) Wezwanie. (3 )
Mocą którego powołananych na plao assonterunku, Jakoto: 

Babioz Jakób z Niedźwiady N. D. 89.
Chodak Wojoioeli z Niedźwiady N. D. 181.
Spara  W ojciech ze Szkodny N. D. 1. 

w zyw ają się w przeciągu sześciu tygodni u podpisanej 
Zwierzchności zameldować się , gdyż w przeciwnym razie 
Jako zbiegi rekrutacyjni uważani będą.

Dominium Niedźwiada d. 4 lipca 1854.

(656) Circulare (1-5)
a n  sd m rn tlic h e  D o m in ie n  u n d  M a9 istra te .
[N . 1 0 ,8 0 4 ]. Von Seite des B ochniaer k . k. Ki i isamtes wird

hiemit bekannt gcmacht, dass zur Verpachtung tl®r Dodgór*er 
stadt. Propination bestehend in dem Erzeugungs - und
Ausschanksrechte von Brandwein, Bier, M eth  und sonsti-
gen gebran ten  G etrankcn, dann zur V erpach tung  der Pod- ______ _______  ___ _ _ ___
gorzer stadt. Sandbanke auf die Zeit vom ite n  November I in einer dieser Offerten gemachte Anbot gtinstiger dar, 
1 8 5 4  bis lezten O ktober 185 7 und zwar: |a l s d e r  bei der mflndlichen Versteigerung erzielte Best-

m it de r E r ­
forderniss 22 74 fl. 5 1 %  kr. C. M .) m itbegriffen; 

eine B icitation am 2ten  A ugust 1 8 5 4  in der W adow icer- 
K reisam ts-K anzlei V orm ittags um 9 U hr abgehalten  w er­
den wird, Das P raetium  fisci betriigt wie o b en , und das 
Vadium  1 0 % .

Sam mtlichen O rts-O brigkeiteu  w ird dem nach aufgetra- 
gen, diese L icitation  in ihren  D om inical-B ezirken sogleich 
zur allgem einen Kenntniss zu b rin g en , und insbesondere 
die bekannten Speculanten und U ntcrnelim ungslustigen 
hiervon eigends m it dem B eisatze zu v e rs tin d ig e n , dass 
die w eiteren Bicitations-Bedingnisse am gedachten  B icita- 
tionstage h ieram ts bekannt g e g eb e n , und dass bei der 
V ersteigerung  auch schriftliche Offerten angenom m en w er­
den , daher es g esta tte t w ird , vor oder auch wahrend 
der L icitations - V erhandlung schriftliche versigelte  Offer­
ten  der Bicitations-Com mission zu iibergeben. D iese Of­
ferten milssen ab er: 

a )  das der V ersteigerung  ausgesetzte O b ject, fiir w el

I n s e r a t y .

OGRÓD OWOCOWY
I  W A B K 1 W X T

p r z y  ł ą c e  .ś. S e b a s t y a n a ,
w o b ręb ie  ro g a te k  m ias ta  K rak o w a, k ilk a  m orgów  g ru n tu
obejmujący, z pomieszkaniem, j e s t  <1© H  J t l z I C l * -
żaw lcnia od Howcgo K oku 1S55,
o warunkach, dowiedzieć się można w księgarni Józefa  
Czecha w Krakowie. (6 2 8 -2 -6 )

Ilzut oka za kulisy gminnej lite ra tu ry  odkrywa czasem 
ciekawsze i ważniejsze rzoezy, niż w teatrze . Maska bowiem 
nieuczciwego pismaka nie jes t tak  przeźroczystą, a jego wy­
krzyw iane (w ypaczone) wyobrażenia lab mylno twierdzenia 
mogą więcćj złego zrządzić, niż najzrjoznićj ułożone w y- 
krpty herszt*  rozbójników n* scenie. Niemoralne jego nauki 
i p rzykłady  niepotrafią nikogo uwieść ani w błąd w prow a- 
dsio, gdyś m oralna dążność sztuki niszczy wszelkie zgubne 
z u zenia; prceoiwnie z a ś  nieuczciwy i niesumienny pismak, 
truje długo swoim Jadem, bez „ b .^ y  odkrycia, zw łaszcza 
Jezoli spotw arza ludzi w odległości, czytelnik zdziwi sio do 
wiadująo Jak bezwstydno pobudki s łu ży ły  nędznym fsk ry  
bentom) pismakom do ogłoszenia pokątnio lub Jawnie co 

dziennych napaści przeoiw nam i n a s z e j

REWAŁENCIE ARABSKIEJ.
h  wielkiem zadowolnieniem spostrzegam y, żo tymi potw ar- 
cami nio są  bynajmnićj doktorowie (lokarzc), oi owszem cie 
szą  s ię , źe znaleźli w naszćj Rewalenoie środek przeoiw 
chorobom, które dotąd wszelkim opierały  s g środkom le­
karskim  i słusznie by ły  uważano za najw iększą plage rodu 
ludzkiego, np. s ław ny  Dr. Gries z M agdeburga, który za 
pomocą Howalenty w yleozył zupełnie swoją żonę chorą na 
suchoty z wrzodowaceniem płuo tak  dalcoo, że wszelka 
zn ik ła  nadzieja ooalonia jej życia, albo Dr. Gattiker najzna­
m ienitszy lekarz  w Zuriohu w Szw ojoaryi, który  z najlep­
szym skutkiom uży w ał R ew alcnty w leczenia  kolki, rozdęć 
i sk ira  ( ra k a )  w żo łądku, choroba o którćj wyleczeniu do­
tąd wątpiono, a którój ofiarą padli Napoleon i Radowitz. 
Albo Dr. W urzer w Bonie, którego doświadczenia z R ew a- 
lontą A rabską we wszelkich zapaleniach, mianowicie zaś

ches der A nbot gem acht w ird , m it H inw eisune n „ f ! w 8ttlJhofśoh, n iestraw nośoiach, kaszlach , dolegliwościach
, ___ n ,„„ - ,  ̂ . 6 aul norek, pęcherza i t. p. są  tak  zaspakajające Jak i wielo-

die zur V ersteigerung  desselben festgesetzten 7» lt I s tronne; albo Dr. Shorland w puchlinie, elefpieniaoh nerwo­
wych i trzewowyoh (brzusznyoh), albo Dr. Harwey w bie­
gunce, a  Dr. Ure i Campbell w najuporozywszyoh chorobach 
nerwowych i stolcow ych, wszysoy oi panowio biorąc udział 
w  cierpieniach ludzkości, oicszą się ze skutecznego zw al­
czenia tych straszliw ych chorób za pomocą Rewalcnty A- 
rabskiej 1 Ale je s t Jeszozo inna k lassa  ludzi, brudnym zy­
skiem powodowanych, k tórzy bez skrupułu gotowi przedłu­
żać cierpienia bliźniego było dogodzić swój chciwości i po­
dłemu samolubstwu. Najlepiej o tóm przekonają poniższe 
listy  Jakie prawie oo tydzień odbieramy, np.

„Panom B arry  du B arry  i  spółka
Lwów dnia 10 sierpnia 1853.

Mój w pływ  w tutejszej gazecie i  k i l k u  z a g r a n i o z n y o h  Jest 
znaczny; jeżeli panowie przyślecie m i  10 K a r o l i n ó w ,  t o  u -

die zur V ersteigerung  desselben festgesetzten Zeit 
nkmlich T a g , M onat und J a h r  gehorig bezeichnen] 
und die Summę in Conventions - Mfinze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich m it Ziffern 
und durch W o rte  auszudrtickenden B etrage bestimmt 
angeben, und es muss

b)  darin ausdrilcklich enthalten sein, dass sich ,jer Qf. 
ferent alien jcnen Licitations-Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle vor- 
kommen und vor Beginn der Licitation vorgelesen 
werden, indem Offerten, welche nicht genau hier- 
nach verfasst sind , nicht werden bertlckeielitiget 
werden;

c )  die Offerte muss m it dem 1 Opercentigen Vadium  
des Ausrufspreises b e leg t se in , welches im baren 
G eld e , oder in annehm baren und haftungsfre ien 
fentlichen Obligationen, nach ihrem  Curse berechnet, 
zu bestehen h a t;

d )  endlich muss dieselbe mit dem Vor- und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und dem 
W ohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten  Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mundliclien L icita tion  eroffnet werden. S te llt sich der

żyję mego pióra na korzyść wasrój tlynnój Rewaleuty A- 
rabskiój, a sprzedacie nierówr.io więcej, gdy przeciwnie mój 
wpływ użyty przeoiw wam zaszkodzi bardziej, niż owa ma­
ła  sumka. Namyślcie sięl czekam miesiąc na w asza odpo­
wiedź “ . podp. Dr. E. S  B .— Adres *G. H.

Podobnej treści listy  kontrybuoyjne odbieremy czasem i 
od pokątoych rcdakcyj, jak  np. list poniżej krótki i zw iez łr: 

Brunszwik 7 lulo:o 1853. ‘ '
Jcżoli w 14 tu dniach nic odbierzemy o i panów 2 leccnia 

do ogłoszenia waszej Rewalenty Arabskiej, niebędziemy mieli 
powodu do zaniechania publikaoyi kilku artykułów  pow sta- 
jąoyoh gw ałtow nie na waszą Kewalentę A rybską. oo też 
uczynimy po bez skuleoznym upływie w izw y ż  ozneozonego
czasu. Z poważaniem szaounkicm

podp. Expcdycya gazety. 
Takie poniżanie się dziennikarstwa niemieckiego, nie je s t-  

, Peźałowania godne? Czasopismo jako środek szerzenia 
oświaty grozi ogłoszeniem k łam stw a, jeżeli nie damy kilka 
dukatów; o tempora o mores!

i uwagi na okoliczność, żo ten brudny list znajdujo się 
tora°*° ^ . n s s i^nl posiadaniu, Jest opatrzony w podpis redak-
r ó w n i e ' k r ó t k Wo ? r * w i e ^ ! ; C f 0i  M a 8(0 P , 8 n l f t > a ' l P o w i a - b > 'a yzwięzło jak  następuje:

p I »T ,. , Londyn dnia 15 lutego 1853.
chociaż! v * l *i •* ^ “"trybuoyjne nie damy ani szeląga, 
ehociaiby od naj|,.orw«ztgo .U unn.ka na święcie pochodziły 
Poważamy , szami emy tylko uczciwego, m ęża, który  go­
dnie wypełnia swoja posłannictwo na tym bfednym świeoie; 
ale go się nigdy me bo,my. u ia BJ  ; M .

Pokątno pisma te równie ak ich nikczemni redaktorow.e 
cenią swoj wpływ o 10 karolmow wyżej od nas! Nasze od­
mawianie płacenia kontrybuoyi tyiu szalbiorzom wywołuje 
od czasu do czasu napaści w pisruach publicznych gdzie 
nas rozmaicie okrzyczano, jak o : Żydów , A rm enian ' Kski- 
raów, Etiopijcrykow i t. d. a naszą Rowalcnto Arabska, ja ­
ko mąkę z grochu, bobu, kukurudzy i t. p. * ‘

Co do nas pominęliśmy tyoh potwarców wzgardą na jaką 
ioh nieone zam iary zas łu g u ją , ]0cz obawa ażeby zdrowie 
niektóryoh chorych nie poniosło ztąd uszczerbku, powoduje 
nas do odsłonienia tyoh utajonych nikczemników końcem 
oddania ich raz  na zawsze w raz z ich kłam stwam i rubli- 
cznćj ochydzie. My nic Jostcśmy ani Żydam i, ani Etiopij- 
ozy kami, alo ohrzcśoianami, bez hebrajskich krewnych! Nie 
ubliżając starozakonnym  (Hebrajczykom ), między którymi 
znajdują się daleko uozoiwsi od owyoh potwarców! A na­
sza Rewulenta A rabska Jest istotnie tóm ozemeśmy ją  ogło­
sili i tysiącznemi przykładam i udowodnili, t. j. średkiem 
pożywnym zdrowie przywracająoym  w wszelkich chorobach. 
Jakoż zewsząd odbieramy listy  przekonywające n a s , iż e- 
szozeroe napaśoi nie znalazły  przystępu do św iatłych klas* 
publiczności, k tóra Je ze w zgardą odrzuciła i potępiła, o ozen* 
poniżej list przekonywa:

W arow nia Koźle wSr.Iąsku dnia C grudnia 185*. 
Moi wielce szanowni panowio! Jostom zupełzie przekona­

ny o prawdziwości waezćj Rewalenty ArabBkiój; dla tege 
moja w iara w jej moc uzdraw iającą je s t nie wzruszona 
nieoh głupie osły  g łoszą po gazetach niodorzcoznoś^i, J* ' 
kiemi ioh złość i zawiść natchnęły, lłaczcio przyjąć wyra* 
prawdziwego szacunku z Jakim zostaję uniżonym sługą.

Otto, kapitan w król. punk. pułku piechoty N. H ' 
Tak dla nas jak  i publiczności będzie dostatecznym szcze­

re wyznanie oburzenia rzeczonego kapitana Otta poparte *» ' 
służonemi pochwałami tych znakomitych osób na)pierws*Vc*' 
klasa spółeczności. Źa zaś liczno dochodzą nas skargi 111 
uszczcrbok (szw ank) zdrow ia, poniosiony /. powoda szko­
dliwego podrabiania naszćj słynnćj Rewalenty Arabskiej- 
Jaką się ośmielają, niektóre handlo w W arszaw ie, we Lwowi® 
i t. p .  sprzedawać, anonsując w gazetaoh i kalendariach  ! » ' 
koby główne sk łady  naszćj Rewalenty posiadali widrimy 
się przeto zmuszeni ostrzed* publioznie, iż Jedyny skład  na­
sze] prawdziwej Rewalenty Arabskiój Jest u nas2ego g łó­
wnego ajenta K a r o l a  H e r m a m i  w Krokowie na całą 
Galicyą, Królestwo Polskie i W . Ks. krakow skie, tudzież 
pod firmami poniżej wymionionemi a od niego upoważnione- 
mi do sprzedaży jakoto:

IF  Galicyi: Karol Haompcl, Tiiom. Jasiński w B ia łe j.— 
Ignacy B rosig, St. W arzcszk ien icz  w W adewioach. — Ant. 
Kasprzykiewioz, Paw eł Niedzielski w Bochni.— Jó j . .laho 
w T arnow ie.— F . Jaśkiew icz w R zeszow ie.— Bracia Jo ś- 
kiewicz w Ja ro s ła w iu .— J. Kosterkiewioz w Nowym SaczU. 
Bracia Podgórscy w Ja ś le .— F r. Karol Gllatowski w Sam ­
borzu. — Ed. Machalski w P rzem yślu .— Jan  Klein, c  F- 
Milde, J . P. Riedel, A. Mańkowski we Lw ow ie.— j  ^ u .
ohitsoh et Comp., Bracia Czuczawa w Stanisław ow ie * śeB»-
butli i Morawetz w T arnopolu.— Bracia Czuozaw* w Czćr- 
niowcach.— H. W . Kloeber, J . Sala w Brodach.

IF  królestwie Polskiem: Leon Możdzeńaki, p r  pr ty- 
bylski w Kicloacli.— Leon W olsk i, VF. Olszewska w Rado­
m iu.— Karol Bełozykiewioz w L ublin ie.— Henryk K rcm k '. 
Leon S taliński, Ludwig Spiess, Józ. Hochedlingcr . ^
649 w W arszaw io. — Jan  Kerensowicz w Częstochowie — 
Jan  Tohinkiel, H. H artig w Kaliszu. — D o b ru ,;jk; w • 
ku. — F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. — g  Drewes 
et Comp. w Suw ałkach. — Tad. W ięckowski w Mir,st n -  
L. B. Locwenstein w Smoleńsku. — Karol Schoultz w Mo- 
cliilewio. — Londyn 21 lutego 1854 r.
(6 7 1 -3 -4 ) Harry du Barry ct Con){)
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w Galicyi obwodzie Sanockim,

podaje do pow szech n i wiadomości, W O < 1 a  © ł k a l i .  
C K i i a  a a w l e i ą j ^ c a  J O ( |  j  | i r o i l l  i W o _
llicka w następujących glównyc]l k ładach  do sprze­
daży znajduje się: 

d )  W eL w ow ii, u \ \ . J'eodora Xorosiewieza aptekarza, 
Fryderyka Scliubuth i spdlki i Karola Ferdynanda 
Milde. r

w  w - ^ ° Wie’ u w - Jaaa W enzla i J. N. Waltera.
WlŚdniu, u W . A ugusta W eil aptekarza pod C zer­

wonym Jóżem w rynku dziczyzny, (am  W ildbrettm ark t) 
i*r^tekarza Lam atscb.
W  Pradze u W  F ra n c iszk a  Kunerle.
W  W rocław iu, u W- K arola i Hermana Straka.
W  W arszawie, u W. aptekarza Sokołowskiego. 
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